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Progresywne zażydzenie handlu w*Krakowie. 


W ubiegłym tygodniu w aali krakowskiej | 
Kongregacji Kupieckiej wyyłosił adwoka Dr.! 
Itoranarynowicz obszerny referat o stosunkach 
w handlu krakowskim, opierając się na staty- 
stycznych danych, Z referatu tegn podajemy 
w ukrócenii zasadnicze i najbardziej chara- 
kterysyczne ustępy: 

Otóż w roku 1900 było ludności w 8-miu | 
iłziemacach Starego Krakowa (tak zestawia 
Odnoaną statystykę wydawnictwa Magistratu) | 
91.323 osób, w tem 64.209 chrześcijan a 25.670 | 
żydów. Osób, trudniących się handlu było 
2.499, w tam 580 chrześcijan, a 1849 żydów. 
W roku 1924 ludność Krakowa (bez wojska). 
wynosiła około 180.000 osób. w (tam okoła 
1501000 chrześcijan. a okało 30.000 żydów. : 
Jest to już duży Kraków, t. j. po przyłączeniu i 
Mrzyległych dzielnic. I cóż przybyło w okresie | 
24 lat? Oto 13 kupców ohrześcijan, a 1282 ży-! 
dów. bo obecnie mamy w rękach chrześci-. 
jańskich 593 bandli, zaś w rękach żydow-| 
skich 8.131. | 

Procemtowo przedstuwia „ię ta sprawa | 
w ten sposób, że w stosunku do ludności dn- 
uego wyznania, zajmowało się handlem w r. 
1900-tym chrześcijan 0.75%. żydów zaś 7.20%, | 
podczas gdy w mku 1924 chrześcijan 0.43%. 
żydów 10.43%. Jak z tego wynika, jakkolwiek 
mosmunek wyznań w r. 1900 był tego rodzaju, 
te w olwębie S-miu dzielnie Starego Krakowa 
było 70.31% chrześcijan, a 28.11% żydów, 
Kdy w r. 1924 wypadałoby akoła BO procent' 
chrzeńcijan, a 16% żydów, to ilość osób. tru-, 
dnigcych się handlem w danem wyznaniu | 
zmalała u chrześcijan 2 0.75% na 0.43%, pod- 


czas gdy u żydów wzrosła 2 7.20% na 10.43%. 
Tak tedy przy przeszło diwukrotnem zwiękysze- 
niu ludności chrześcijańskiej ubyło 0.32% 
chrześcijan, trudniących się handlam, zań przy 
zwiększeniu o "s część ludności żydowskiej 
przybyło 3.23% żydów. tmudniących się ham 
dlem. Liczby te są naturalnie względne. gdyż 
jasną jest rzeczą, że jazy zwiększeniu ludności 
przez przyłączenie dzielnic, procent, trmdnią- 
cych Się poszczególnym zawałem zwiększa się 
lub zmniejsza, skoro poszczególne dzielnice 
[nzydzielone maja swoje typy. np. rolniczy, 
robotniczy i t p. Niemniej jednak. specjalnie 
w dziale omawianym. zdawacćby się mogło, że 
skoro przybyłe prawie 90.000 ludności chrze- 
ścijańskiej, to winno także przybyć przynaj- 
mniej tyle osób trudniących się lasellom, aby 
dawny procentowy szłam posiadania był utrzy- 
many; tymczasem spotykamy ciekawy objaw, 
że stosunek ten uległ gwahownej wprost zmiż- 
ce na niekorzyść właśnie ludności ohrześcijań- 
skiej, przy równoczesnaj, prawie dwukrotnej 
zwyżce żydów. trudniących się handlem. 

Oharakterystycznem jest, iż w żadnej ga- 
łęzi handlu chrześcijanie nie wykazują więk- 
osci u w niektórych większość żydowska 
jest wprost przytłaczająca. Wynika z tego, że 
handel jest korzystnem zajęciem i winien 
być warsztatem pracy większej ilości ludności 
chrześcijańskiej, niż to jest dotychczas, Skoro 
ludności tej brak odpowiedniego uświadomie- 
nia w tym kiarunku, powinno być zadaniem 
organizacji kupieckich budzić wśród społeczeń- 
stwa to zrozumienie, a nadto starać Bię wazel- 
kiemi środkami chrześcijańaki stan lapiecki 
wzmocnić i powiększyć, 


U źródeł drożyzny. 


Tei ~xunej kwestji i pod tym samym tLytu 

1 poswięcałamy już nieraz uwage w naszem 

Mamic. jluatrując cyfrowo, gdzie leży istotna 

wlczyna wynokiegu obecnie poziomu cen to- 

= Do sprawy tej uważamy zu wskazaun” 

ne ié raz jeszcze 20 względu na częste, 

mów „): demagogiczna głosy niektórvci odła- 

). usiłujących zwalać winę na tych, 

w rzeczywistości drożyzna ta dotkli- 
re. 


wiadą ze” znamienne w tym kierunku 

eten „Kunież fi organ poznańskiego kupie- 
w zd ~ Czytamy tam m. in.: 

był Była marki polskiej drożyzna 

pianiydza Spod Mikiem spadku wartości 

xLapi niawaśai BOO się. iż koniec jej na- 
= "2 ustaleniem wartości pie- 


nigda, 2 Wy, A > Ę 
na docice. Powadzeniem pieniądza opartego 
Pa roku minoła 


= kied wkroczyliśm 
irus pieniądza stalego. Dray A 


nie załamała się, przeciwnie wzmogła się. Ja- 
kie ką więc przyczyny obecnej drożyzny? Pree- 
dewszystkiem leżą one wogólnych warunkach 
gospodarczych. Naogół trwają jeszoza tutu 
okresu inflacyjnegv. eny towarow, które pod- 
czas mHacji były niższe od cen kwiatowych, 
2 wqwowadzoniem złotego wkrótce przewyż- 
szyły poziom cen światowych. Wina nie leży 
więc po stronie pieniądza, lecz po stronie to- 
wuru, na cenę którego składają się koszty pro- 
dukcji. transportu, kredytu. podatków i zysk 
przedsiębiorcy. Z wzrostem tych czynników 
wzrasta drożyzna. Jako miarę jej przyjmuje 


się powszochnio porównanie con obcenych 
z cenami przedwojennemi, 
„Wiadomości Statystyczne“ uwypuklają 


nam ten stosunok bardzo dobitnie. Dla poró- 
wnania przyjmiemy ceny z roku 1924 i wakaż- 
źnik 100. 

wskaśnik 
Największy wzrost cen wykazują kina 376 
Ostrzyżenie się. . - . . . . . 305'9 
Pranie i prasowanie bielizny męskiej 244'4 
Byt służących poprawił się tak dalece, 
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że wskaźnik wynosi . 2146 
Opar a. A 5 40-43 152'8 
Odzież . e Ka zin JE 251'2 
Tamwa a 4 sam Jal. Fina 1128 

Są jednak towary, których ceny nie osiąg- 


nęły poziomu cen przedwojennych, np. wakat- 
nik surowych skór bydlęcych wynosi 60'1, cie- 
lęcych 90'4. posleszwianych 947 — natomiast 
wskaźnik dla gotowych kamaszy męskich wy- 
nosi 228'2, oraz dla zelówek 210'4. Na podro- 
żenie gotowego towaru wpłynął z jednej stro- 
ny wzrost cen pracy i mała jej wydajność, 
z drugiej zaś zbyt wietkie zyski, do których 
przyzwyczaiło sią pośrednictwo. — W dziale 
artykułów żywnościowych widzimy nie mniej- 
32e  Tóżnice. Cukier hurtowo  140'5, 
detailicznie 148'/4, — Węgiel w hurcie 
119'6, w dotalu 148. — Nafta w hurcie 50'6, 
w detalu 1296. — Są to różnice bardzo ra- 
żące. Nie można winy przypisywać producen 
tom, ani kupcom detalistom, winę ponosi gne- 
biąca nas zmora pośredników, wielka ich ilość 
między producentem a konsumentem i ogólne 
warunki gospodarcze. Wynika stąd. że wysiłki 
czynników rządzących winny iść w kierunku 
zbliżenia wytwórcy do konsumenta drogą ukró - 
cenia pośrednictwa, 

W pierwszej linji jednak przyczyniują się 
do wzrostu cen czynniki wyżej wspomniane. 
Poważne udchylenie zań pomiędzy cenami hur- 
1ownemi i detalicznemi powataje pmedewszyst- 
kiem dzięki kilkakrotnemu pobieraniu podatku 
obrotowego. 

Dla znpenegu wyobrażenia nie od rzeczy 
będzie przytoczyć na tem miejscu porównań 
cen detalicznych niektórych artykułów żywno- 
ściowych w innych stolicach innych krajów 
europejskich: 

Ceny za 1 kg mała wynoszą: 


w Warszawie . 6'12 zł 
w Berlinie 5'67 zł 
w Londynie 54 zł 
w Prudze 451 zł 
Cena jaj 22 sztukę: 
w Warszawie . 0'24 zł 
w Londynie 023 zł 
w Wiedniu . 0'18 2? 
w Pradze 017 zł 


Stosunek innych przedmiotów pierwszej pu- 
trzeby przedstawia się nie lepiej. Jestośmy bo- 
daj najdroższym krajem na świecie. Liczy 
wyżaj przytoczone dowodzą, że daleko nam 
do równowa gospodarczej, wymagającej nta- 
łego stosunku między jedną wartością a drupa. 

Wzmuagająca się drożyzna skłoniła rząd do 
tworzenia „Biura badania cen", którego głó- 
wnem zadaniem będzie wskazywanie środków 
zaradczych, wiodących do vbniżenia cen; po- 
zatem biuro będzie instytucją opinjodawczą. 
Ponieważ poziom cen u nas jest wyższy, jak 
widzieliśny wyżej, od cen przedwojennych 
i obecnych cen zagranicznych należy taki stan 
uważać za normalny. Biuro ma przyczynić 
się do niwelacji naszych cen z cenami zagra- 
nicznemi, ma zapoznać społeczeństwo w danym 
momencie z cenami śŚwiatowemi i ułatwić 
mu orjentację przy zakupach. — Przypuszcza 
się, że w takim razie cony winny się obniżyć. 
Czy biuro jednak wywiąże się z postawionegv 
mu zadaniu, trudno przewidzieć i należy od- 
czekać, co wykaże najbliższa przyszłość. 
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„GŁOS MIESZCZANSKI" 


Ilu nas jest? 


(ANKIETA „GŁOSU 


Polskie warsztaty rękodzielnicze. 
w Jordanowie. 


Z Jordanowa nadsyłają nam nastąpujący : 
wykaz polskich placówek rękodzielniczych: 


SZEWCY: 


| 
| 
Józet Jarosz. | 
Jan Kłacz, | 
Stanisław Oleksy, | 
Antoni Czubernań, 
Edward Sołtys. | 
Franciszek Siepak. 
Józe? Chowaniec. | 
Jan Dańkowski, 
Stanisław Chajda. | 
Ludwik Chandzel. | 
Jan Wątroba, 
Ludwik Rapacz. | 
Ludwik Swieszek. 
Józef Łazarski. 
Władysław Jarosz, 
Józef Solowski, 
Stanisław Łacek. 
Romon Sułkowski, 
Ludwik Majeranowski, 
Wiktor Pluciński, 
Jan Bąk. 
Aleksander Bak. 
Józef Sołtys, 
Ferdynand Olejaczak, 
Władysław Jeleński. 
Władysław Arędarczyk, 
Stanisław Maciąga. 
Stanisław Kulka, 
Stefan Klacz. 
Ludwik Skwarek, 
Józe? Olejaczek. 


KRAWCY: 


Józet Dańkowski, | 
Leopold Jamrozik. | 
Ferdynand Opszędek. 

Wawrzyniec Ruda, 
Adoit Skwarek, 

Karol Wręzlewicz. 
Władysław Potsławski, 


MASARZE: 


Franciszek Solarczyk. 

Stanisław Solarczyk, 

Józef? Solarczyk. | 

Marcłanna Solarczyk, | 

Józef? Bala. | 
| 


Józe! Leśniakiewicz_ 


MIESZCZAŃSKIEGO') 


Pranciszek Oleksy, 
Antoni Bocheński, 
Józe! Gwiazdonik. 
Boleslaw Bala, 
Stanisław Chajda. 
Józef Obszedek. 


STOLARZE: 

Jan Swarek. 

Stefan Spomzyl, 

Jan Oprzędek. 

Stanisław Janiak, 

Józet Płaszcz, 

Wawrzyniec Krupa, 

Sporszyl Awid. 
RYMARZE: 

Teofil Mrugacz, 

Karol Rapacz. 

Józel Orawczyk. 

Antoni Orawczyk, 

N., Arędarczyk, 

Piotr Rompold, 
PIEKARZE: 

Walenty Mirek, 

Zofja Świechowicz, 
ŚLUSARZE: 

Adolf Szwec, 

Stanisław Rapacz, 

Grzegorz Łącek. 
KUŚNIERZE: 

Tomasz Róg. 

Stanisław Jabłoński, 

Stanisław Witek. 

Józe? Łazarski, 

Stanisława Rapacz. 


BLACIARZE: 
(wyrabiają przyrządy do robienia płótna). 
Antoni Tuliński, 
Stanisław Tuliński, 
Wincenty Arędarczyk. 
TOKARZE: 


Karol Bialoński, 
Stanislaw Błałański, 


ALBIN JAWORSKI. 


Gospedarcze założenia Forda. 


Staraniem  Sekretarjatu Rękodzielaiczo- 
Mieszczańskiego w Krakowie urządzone 
szerąg odczytów o działalności wieliziego 
amerykańskiego potentata fmansowezn 3 
Henryka Foma, który żelazną onergją 
i wytrwałą pracą zdołał osiągnąć imnonu- 
jące rezultaty swych zahiagów. Treść tych 
referatów rozpoczynamy drukiem ninici- 
szego [eljetonu. 

Henryk Ford urodził się dnia 30-70 lipca 
1863 roku (62 lat) na farmie w Deabom,| 
w stanie Michmgan, jako syn średnio zamoż-! 
nevn ziemianina. Po skończeniu szkół średnich 
szkół normalnych, mając lat siedmnaście wstą- 
pił jako terminator do fabryki maszyn Dry- 
choka i pa upływie 2% roku, dzięki zdalno- 
ściom zostą4 wyzwolonym na mechanika, Mic- 
dzy rokiem 12—17 zdołał już naprawić z ja- 
kie 300 zegarków i był jednym. który te rze- 
czy umiał naprawiać. Nabywszy w tej pracy 
wiele doświadczenia, marzył o podjęciu jakiej 
na wielką xkalę zakrojonej produkcji. Wów- 
czas to podjął się skonstruowania zegarka, 
któryby wskazywał czas, zarówno słoneczny 
jak i kolejowy i istotnie pokonał trudności, 
wynikające z faktu, że między jednym czasem 
a drugim zachodziła pew różnica, 

W raku 1879 nastąpił przewrót w aspir:- 


cjach „Forda“, gdy po raz pierwszy zobaczył 
wehikuł, toczący się po ulicy, któy był uży- 
wany do ciągnięcia ciężarów i wówczas to 2A- 
częła myśl jego kiełkować w kierunku zbudw- 
wania maszyny dla pojazdu asabowego, pę- 
dzonego przy użyciu benzyny. I oto w 1887 r. 
udało mu się zbudować maszynę czterotak- 
tową, która była zaczątkiem dalszych prac 
jogo w tym kiemnku. 

Pierwsza gazolinowa dorożka była wyko- 
nama i zaraz sprzedana po dohrej cenie. 

W roku 1908 zbudował „Ford* we wła- 
snych warsztatach, które z każdym dniem pra- 
wie zwiększał, około kilkaset mszyn mormal- 
nych do użytku codziennego. a równocześnie 
podjął się wykonania kilku modeli wozów wy- 
ścigowych i nazwał je wozami sportowemi. Po 
wykończenii tychże i oddaniu do użytku pu- 
blicznąma. zdobył tak wielki rozgłos. że wkurót- 
ce posypały se dziesiątki zamówień na podo- 
bne typy wozów. Nie bedąc jeszcze 7 tego re 
zultatu zadowownym, komhinował wyhudowa- 
nie wozu praktycznego, który mógłby być 
uniwersalnym, dostosowanym do wszystkich 
potrzeh codziennych. 

Czas nie czekał, — zaczęto wykomywać 
w toku 1906 całą parą sotki wozów. a po wy- 
kolńczeniu tychże i wykonaniu solidnem obni- 
jeno cenę sprzedaży na 60 dol. Rezultat hyl 
taki, że sprzedano 5 razy tyle, co lat poprzed- 


nidh w łącznej ilości 8.423 wozów. Po wyka- 
J 


zanin żywotności tego przedsiębiorstwa, przy- 


A 


s. 


Szksły dokształcające zawodowa. 


Rząd opracował projekł ustawy 0 publiez- 
nych szkołuch dokształcających, zawodowych 
dla młodzieży zatrudnionej w rzemiośle, prze- 
myśle lub handlu i podlegającej obowiązkowi 
uczęszczania na naukę do szkoły dhkształca- 
jącej. Do prowadzenia tych szkół są oabowią- 
zane gminy miejskie i wiejskie, jeżeli liczba 
młodzieży na obszarze jednej tylko gminy lub 
łącznie 2 obszarem gmin sąsiednich w promie- 
niu do 3 kilometrów. wynosi conajmniej 25 
osób jednej płci.i tega samego lub pokrewnych 
zawodów. 45 osób jednej płci i różnych zawo- 
dów, lub wreszcie RO osób różnej płci i róż- 
nych zawodów. Koszty utrzymania tych ezkół 
ponoszą Rminy, które też obowiązane są do ich 
założenia. 

Państwo phei gminie tylko jedną trzecią 
część wydatków personalnych i na pomoce 
navkowe. Szkoła staje się własnością. gminy, 
om też administruje nią za. pośrednictwem ka- 

| misji doktztałcania zuwdodowego, której to 
i komisji przewodniczy naczelnik gminy (prezv- 
dent, hurmistrz, wójt) lub jago zastępca. Pm- 
| jekt rządowy przewiduje utworzenia apecja|- 
nego funduszu szkolnictwa zawodowegm dn- 
kształćającego, a to celem możności subwen- 
cjonowania słabszych fmansowo pmin, przy- 
czem w pierwszym rzędzie udzielaneby były 
subwencje na budowę szkół dokształcających. 
potem na wydatki personalne i pomace nauko- 
we. w wyjątkowych zaś wypadkach na wy- 
datki rzeczowe. Projekt powyższy zostił już 
podobno w zasadniczych kwestjach uzgodnio- 
ny pomiędzy  zainteresowanemi minister- 
stwami. 


Projekt ten pawitać należy z zadowole- 
niem. ożywienie bowiem dotychczasowych sto- 
sunków w szkolniotwie zawodowem. wałczą- 
oem z hrakiem funduszów jest naprawdę pa- 
lącą kwestją. Pomoc rządu musi tu jednak iéć 
istotnie daleko i w szerokiej mierze, fundusze 
bowiem naszych samorządów są jak wiadomo 
(tak nikłe, iż mało która gmina mogłaby dziś 
pozwolić sohie na tworzenie własnemi aiłami 
nowych szkół zawodowych. 


Wreszcie zanim projekt rządowy wejdzie 
w stadjitm realizacji, na oo niewątpliwie długu 
jeszcze przyjdzie czekać, należy wpierw 
jeszcze pomyśleć o już istniejących szkałach 
zawodowych, które, jak to w jednym 7 pa- 
przednich numerów naszego pisma mieliśmy 
sposnbność wykazać, walczą z niebywałemi 
trudnościami materjalnemi, a zwłaszcza Spra- 
wa pomieszczeń jest dla nich wprost kwestją 
bytu. 


stąpiomo natychmiast da powiakszenia objek- 
tów fabrycznych. a przez poznanie dokładne 
zapotrzebowania i rynku zhytu potrałiono już 
w 1908 roku w jednym tygodniu zestawić 
311 wozów. co czyniło w ogólnej sumie 16,172 
wozów. Skutkiem bardzo silnego pobytu na 
tawar nie był Ford w możności nadążyć bie- 
żącym zamówieniom, 

Pragną ulepszyć wazy konstruktywnie i 
zawnętrznia — stwierdza „Ford“ — zarządy- 
łem wykonanie więcej luksusowe. zbliżone 
hardziej da kosztownąęgo typu. a ponieważ 
kalkulacja wypadła przy Sprzedaży na 654 k.. 
sprzedaż takowych obniżyła się raptownie da 
G.380 wmów, czyli a 9.792 wozy mniej, jak 
jak w roku ubiegłym i był to mnie jeden 
2 okrea doświadczenia bardzo ciekawego. 
co znaczy podmieńć cenę przy sprzedaży hurta- 
wnej. mimo ulepszenia zewnętrznugo. które 
w kalkulacji dało się odczuć najwięcej. Zarza- 
dzono więc we wszystkich warsztatach szu- 
kania powodów i przyczym na jakiej podstawie 
wynikła zniżka Sprzedaży i przystąniana da 
rac jonalnej paspodarki urządzenia sklepów na 
wozy „EFnrdowskie". zaamgażawano siły ku- 
pieckie, które z początku otrzymywały tylko 
prowizje Od sprzedaży. Droga ta. po newnem 
doświadczenia okazała się nie dobią, więc za- 
stosowaim system płacenia najwyższągo wy- 
nagrodzenia. ale wymagano bezwzględnie, by 
służono jak najlepiej i rozwijana inicjatywę 
sprzedaży w każdym kierunku, I ten rezultat 
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W diriu 6 b. m. odbylo się plenarne posie- 
dzenie Izby handlowej i przenysłowej w Kra- 
kowie pol przewodnietwem prezesa” Tadeusza 
(prtelna, w obecności komisarza rządowego 
tay. mozaika wydziału przemysłowego wo 
jewództiwa p. Nowickiego. 

Przedewszystkiem dokonano wyboru pre- 
zydjum. Prezydentem lezby został wybrany je- 
Uuomośnie po raz ósmy datychczasowy pre- 
avden. p Tadeusz Epstein. wiceprezydenten: 
ponownie inż. Jan Peruś, delegatem lzby do 
Prszydjwn p. Władysław Zawojski, skarbni- 
kian nadal p. inż. Leonard Nitsch. 

Po dokonaniu wyboru prez. Epstein przed- 
łożył sprawozdanie z działalności lzby w ub. 
n* vaznaczyjąe, iż prace lzby szły raczej 
w Kierunku uchylenia licznych  niebezpie- 
czeństw, grożących życiu gospodarczemu, a 
mniej w kierunku inicjatywnym. 

Przeprowadzona sanacją skarbu i ustabili- 
„owanie złotego wywołały naturalnym porząd- 
kiem rzeczy kryzę gospodurczą. Mowca ma 
jodnak przeświadczenie, że przekroczyliśmy 
już punkt ;rzedomowy przesilenia i idziemy 
ku stosunkom lepszym i że drugie półrocze 
roku bicżącegu będzie okresem wzmocnienia 
podstaw gospodarczych i pomyślnego rozwoju 
stosunków. 

Wniosek o przywrócenie dawnych sadów 
fakturowych i na podstawie klauzuli: płatny 
i zassoarżalny (w miejscu wystawienia), napo- 


tyka na trudności i ma tylko nadziee exs- 
*ciuwego urzeczywistnienia. — Izba o aeu 
się zdawna. przeniesienia spraw szkueetw:: 


sawodwegu do Ministemtwa przemysłu i hən- 
«du, pupartu otwarcie xurw dla kształcenia 
wauczycieli Axademji handlowej w Krakowie 
i czynnie współdziałano około utworzenia 
Instytutu towirozniwczągo, na który wsta: 
wiono odpowiednią dotacie w budżecie Izby. 

Dzięki staraniom lzby obniżono nadhnieme 
Ssmzta inkasa, pobierane przez Bank Polski. 
W sprawie wyrównania długów czeskich do- 
prowadziła Izba łacznie z Izbami handlowemi 
wa Lwowie i Białsku, oraz Kongregucją ku- 
;iseką i krakowskiem Stowarzyszeniem ku)- 
ców do zuwareia unowy w Morawskiej 
Ostrawie. 

W sprawci fisyj do podatku obrotowego 
apeluje prez. Epstein do kupiectwa i pre- 
nzysłu. aby przez składanie zeznań prawdzi- 
wych. opartvcii na podstawach rzeczywistych, 
umożliwiono meżom zaufania obronę podatni- 
ków. Projekt rządowy o podatku przemysło- 
wym zawier1 postanowienie, wedle którego 
członków komisji szacunkowych przedstawiać 


= WŁOS NIESZCZANSK 


Posiedzenie krakowskiej zby handłowo-przemystowej 


mają nie sfery zospodarcze i ich zrzeszenia. 
leez Rady miejskiej. Przeciwko tej zasadzie 
oświadczyć się Izba musi z całą stanowczością, 
aby nie wprowadzać do komisji czynników 
innych, niż rzeczowe i na znajomości stosun- 
ków gospodarczych oparte. 

Mowca przechodzi do kwestji ubciążenia 
życia gospodarczego przez fiskalizm komunal 
nv, & j. przez rozliczne podatki i opłaty miast 
i powiatów. Także i mina Krakowa nie po- 
zostaje w tyle za innemi gminami, utrzymując 
podatek osiowy i wprowiulzując obecnie po- 
datek 'od szyldów i gabilotek. Miasto zobowią- 
zało się do znieaienia podatku osiowego z chwi- 
lą wprowadzenia podatku obrotowego. jednak 
przyrzeczenia tego dotyd nie spełniło, 

Mowca przeszedł następnie do kwestii 
otwierania sklepów, tlzie jnzymus ustawy 
pozwala tylko na pracę 10-godzinną, w która 
się wlicza > godziny odpoczynku. Skutkiem 
tego braknie zawsze pewnego czasu albo rano, 
albo wieczorem. Na trenie lokalnym toczą 
się narady nad zaprowadzeniem pewnych ulg 
w rannej sprzedaży środków spożywczych. 
Mowca zwraca się do kupców okręgu z unilną 
prośbą, aby przestrzegali sumiennie zadekre- 
towinych publicznie godzin zamykania, gdyż 
ustawa musi być wykonana, 

W sprawach ruchu kolejowego nastąpiło 
pewne polepszenie, Stawki taryfowe od 1 sty- 
cznia zbliżyły się do norm przedwojennych, 


eh odbywa się obecnie nomalnie i hez opóź 


no i. tylku z powodu stacji jest pank wu- 
Luwy mało wyzyskany. Naogół działalność 
koleji jest zalawaniająca. 

( poczcie tego. niestety, powiedzieć nie 
można. Sprawność i punktualność poczty da- 
leką jest od przedwojennej. listy z Warszawy 
i Lwowa idą trzy dni, telegramy znacznie się 
opóźniają. Uzyskanie międzynmiastowego połą 
czenia trwa bardzo długo. Doszło do tego. 
iż w śródmieściu Krakowa doręcza się pierw- 
szą pocztę około godziny 12. Podobnie nie da 
się utrzymać obecny ntan rzeczy w budowie 
nowych stacyj telefonicznych. gdzie od kilku 
miesięcy uzyskanie nowej stacji jest niemo: 
ziwe., Z całą też eneryją dążyć należy do 
poprawy obecnego stanu rzeczy w dziedziniu 
komunikacji pocztowej. 

Mowca kończy sprawozdanie podziękowa- 
niem za zaszczytny wybór i zapownicniem, iż 
i nadał nie będzie szczędził wysiłków w pracy 
na swem stanowisku. 

Po przemówieniu prez. Epsteina rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w ciągu której zabie- 
rali głos liczni członkowie. Wśród tych p. Ko- 


sobudzki, omawiając sprawę zamykaniu skle- 
pów, stwierdził przeciwieństwa między cią- 
giom nawolywiniem do intenzywniejszej pracy 
4 uniemożliwieniem tej pracy przez zarząlze- 
inia władz. Mowca skonstatował nadmierny 
wzrost kosztów qrodukcji, które ogromnie 
utrudniają egzystencję przemysłowi i reko: 
dziełu i prosi prezydjum a skuteczną opiekę 
rad interesami wytwórczości. 

Sen. Adelman podniósł znaczenie stanu rol- 
niczego w naszej strukturze społecznej, przy- 
czem, zaznaczył, że rezultat sunącji w wyso 
kiej mierze zależeć będzie od podniesienia siły 
nabywczoj włościaństwa. Mowca stwierdza peł 
ne zrozumienie u rządu potrzeb, zwlaszcza 
drobnego przemysłu irękodzieła dla których 
ma być wkrótee rozpoczętą akcja kredytowa. 


lesze o wadach grtucznega Kamienia, 


W janym « poprzednich numeów „Głosu 
Mieszcziniskiaga” zwróc.iśmy uwagę na wkrada- 
jący się newlrowy objaw w nasze stosunki bu- 
dowlanc. Mianowicie przy budowie monumonta|- 
nych nawet gmachów używa się coraz częściej 
ze względów ..eszczędnościowych* zaniast natu- 
ralnego kamionia kamia t. zw, sztucznych, po 
dyletaneku sporządzonych. Jest to z oczywistą 
szktalą zarówno dla samych budowli, które rychło 
niszczeją, jak i dla rzemieślników kamicaiarskich, 
których w tım sposób pozbawia się pracy. Spra- 
wie tej należy istotnie bliżrzą uwagę poświęcić. 

(Główna qmzyczyna niewytrzymałości togo ma- 
terjału tkwi w tem, ża wyroby za sztuczncga 
kamienia, nawet w stanie polerowanym, vą bar 
dze porowate a z chwilą nastania wilgotnego 
pow ctrza zaczynają na powierzchni ich wystę- 
pować lekkie zarysowania, która przecz przoni- 
kanie i wchłaniania dalszej wilgoci stojniowo się 
przez mróz zwiększają i w niadłuj:'m czasie wy 
| róh taki są rozpada. 

Ankita majstrów kamieniarskich w sprawie 
tej zwołana w roku 1019 w Pradze, podaje nastę- 
pujące fakta, oraz świadectwa co do nicwytrzy- 
małości »ztucznego kamien a: 

1) Zarząd cmentarza w Pradze stwierdził że 
przy groboweu wiqkszych rozmiarów, który tamże 
za sztucznegu kuniienia polerowanego wykonany 
został, już po tygodniu pokla nakrywa i musiano 
ją zastąpić naturalnym kamien'on. Cech kamie- 
niarzy w Pradze podał żo joden z najpoważniej- 
szych przedsiębiorców wyrobów s»ztucznego Ka- 
mienia w Pradze zamówił dla swogo zmarłego 
ojca grób z kamienia naturalnego. czem najlepszy 
dał dowcd, że jako fachowiec nie ma do tego ma- 
terjału zaufania. 

2) Centralny zarząd cneutarza w Dreźnie 
tzniyjmił, że groby i pomniki ze sztucznego ka- 
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* bardzo niedługim czasie był tak wspania- 
tym. że sprzedama ^ 10.607 wozów wiecej, 
lak w roku ubiegłym. a to dzięki tylko inicja- 
tywie kupieckiej. która się przyczyniła do roz- 
Bowszew'hniania tego typu wozów. Wobec sil- 
nego zainteresowania się fabryką .Forda" i 
wzmożenia zakupu. przystąpiono z wielkim 
Tozmąchem do wybudowania nowoczesnej fa- 
"Tyki, į zakupiono bardzo wielkie obszary, na 
*tórej istnieja do dnia dzisiejszego najwięk- 
“a na świecie fabryka. W niespełna jednego 
roku zwiększył się produkcja o 18.000 wozów 
a atan ludzi pracy zwiększono wówczas z 1900 
OS6ł, na 4.100 osób. i tvym aparatem pracowano 
aż do wzmożenia produkcji do 35.000 wozów. 
A teraz pytanie. jak się to stało? Otóż 7a- 
Mosawano metodę przy wyrabianiu od samego 
a pała: e «ale obniżano eme Sprzedaży. 
=Roszano dobroć materjam. W kierunku 
>. Pyanierzono srhie hasło „Oszczędź ka- 
x kroków dziennie, to z 20.000 zatru- 
Og D 
reh AEE W a web 
umiejątancze Gdyby każda robota — 
Gaialta Poeg À Inei A 
aea wi — wymagała specjalnej umie- 
bę +. wykonaniu pracy, to nigdyby jego 
Przedięliorstwy istnieć” nie "mogło. ho dosta- 
zecznie wyszkolonych ludzi potrzebowałhy 
leszcze milton Pracujących ręcznie, 1 a ilość 
ng iiie przeprowadzonych obliczeń nie 
r pokoaby dziennego zapotrzebowania: 2a- 
| Wwykwalitikowanych ludzi mżywa się do 


wykonywania narzędzi i precyzyjnych robót, 
ażeby nie marnować czasu przy robocie, 

Albowiem, gdy robotnik ma tępe dłuto, to 
wówczas tylka trzonem pracuje i traci czna. 
a celem i zadaniem dłuta jest mieć ostrą kra- 
wędź i dobrą atal, a lekkie wówczas uderzenie 
w dłuto wykonywa pracę. 

Ostrzem fabryki, to człowiek i maszyna 
przy robocie. Jeśli człowiek nie jest odpowied- 
nim, to maszyna będzie takze nie dla niego 
i naodwrót. W tak zorganizowanym aparacie 
warsztatowym. który w tej chwili posiada 
przeszło 280.000 ludzi pracy, musiano nadać 
pęd każdej jednostce, ażeby była czynną i wy- 
konywah swoją pracę z umiejętnością, mi- 
cjatywą i wyzyskamiem każdej minuty. To też 
każdy robotnik, zajęty w zakładach ..Forda'' 
jest odpowiedzialnym w całej pelni za swoją 
robotę. 

W każdym oddziala jest przodownik, którę 
jest przyjacielem, a nie nadstawnikiem. ten Zas 
mu nal sabą naczelnika, a naczelnik dyrekto- 
ra, Cała organizacja administracyjna jest nad- 
zwyczajnie uproszczona, aparat itak wielki po- 
siada w swojem przedsiobiorstwie bardzo mała 
ilość urzędników. a przeprowadzeniem staty- 
styk. wykazów, iobliczeń rachunkowych zaj- 
muje się bmro złożone z 2500 ludzi. Rozdzial 
pracy pomicdzy nich rozdkielony jest tak eko- 
nomicznie, że w innych przedsiębiorstwach zu- 
żytkowanoby na podobną ndmmistrację 10- 
krotnie wiekszą ilość ludzi do wykonania tejże 


pracy. I tutaj zaczyna się harmonja życia 
i pracy. To współżycie i ten stosunex przyja- 
.cielski jednej strony do drugiej, zwierzchnika 
do podwładnego, naczelnika do dyrektora 
istnieć musi i zasadą jest w tych wanztatach 
wysiłek nie dla tytułu, tylko dla wzmoże- 
nia pracy, Wszyscy pracownicy, chcący do 
stać zatmdnienie, dostają się do fabryki przez 
„biuro pośrednictwa pracy" i nie przyjmuje aię 
nigdy człowieka na podstawie jego przeszłości 
i nie odrzuca się go na tej zasadzie. Angażuje 
się ludzi nie b historją tylko jego samego, 
2 w razie przyjęcia przyszłość pozostawia ię 
katalej jednostce, Uznanie za Swą pracę, jaką 
oddać mus, otrzyma zawsze w zakładach 
„Forda'* Są naturalnie pewne czynniki brame 
za podstawę. z któremi zakłady liczyć się mu- 
824, Tutaj zaznacza „Ford“, że ekonomiczną 
zasulą podstawową jest praca, która czyni 
żniwa, tem, czem są. Gdy człowiek zarobił na 
chleh ma prawa do tego, a jeśli inny mu go 
kradnie, ta popełnia więcej niż kradzież chieba 
bo wdziera się w uświęcone prawa ludzkie. Nie 
magąc nic wytwarzać, nie możemy posiadać. 
Kapitalści, który posiadają warsztaty pracy, 
a dostarczają lepszych stosobów produkcji, na- 
leżą do podstaw Spełeczeństwa. Nic nie jest 
ich własnością. oni pracują dla dobra drugich, 
a pieniądz uzyskany z pracy rąk ludzkich po 
winien iść dla celu pomnożenia wytwórczości 
i rozwoju dalszego przemysłu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ste. 4. 


mienia apotyka się tam bardzo rzadko i tylko od 
czasu do czasu pozwala się na ich stawianie. 

3) Miejski zarząd w lipsku zakomunikował. | 
że na Lamtajszych amontarzach dotąd ani joden : 
nawet pomnik ze sztucznego kamienia mia został 
ustawionymi, wobac czego nio miat potrzeby wy- 
dawać żadnych ograniczających zarządzeń. | 

1) Magistrat miasta Munachium doniósł, że 
budowa grohów i pumników ze sztucznego ka-; 
mien'a trafia się banizo rzadko i w podpadają ' 
órslej kontroli, co do obróbki i wytrzymałości 
5) Magistrat miasta Halle oznajmił, że naucza- 
nv dońwiidczanioem, a przytom uznając różnicę 
kamiimia naturalnego od cztucznego, wogóle na 
swoich cmanturzach mo dopuszcza do budowy ze 
sztuczaygo kamienia. 

6) Magistrat miasta Wiednia doniósł, że za- 
sadiiczo przeewny jast nia tylko budowie gro- 
hów i pomników zə sztucznągo kamienia alo 
wszelkim bnutowlom tego matorjahu. 

T Związok majstrów kamianiarskich w Wie 
dniu olwołał się na autontyczny fakt. że jedna 
z największych labryk sztuczmogo kx«miania we 
Wiedniu utrzymuje specjalnie dwóch ludzi, którzy 
codzienne groby i pomniki na tamtejszych cmen- 
tarzach różnymi properatami komserwują, aby tym 
apos:boem zakryć błędy awoich wyrobów. oraz 
rozkład tychże. 

W Krakowie na amentarzu podgórskim poxta- 
wiony w roku 1917 olbrzymi pomnik dla poe 
głych, znajduje sę w stanie zupełnogo zniszcza- 
nia. co Cech kamienarzy naocznio stwierdził. 

To samo jest z grobami pomnikami, wykana- 
tawni zo sztucznego kamiania na cmentarzu w Biel- 
sku, które znajdują się w stanie popękan'a 

Twiordzonia fabrykantów sztucznągo kamienia, 
że ich wyroby xą nawet loze od naturalnoga 
kamiania jes. wprost śmioszne. panieważ każdy, 
nawet laik, musi uznać, że materjałowi wykona- 
nemu ręcznie w paru godzinach. nie można przy- 
znać tej wartości, co naturze, która tworzyła ton 
kamień przez tysiąca lat. Naturalny kamicń po 
zostanie zawsze kamieniem, czego najlemzym 
dowodem »ą pozostało od aptek lat pamiątki na 
kościołach i cmentarzach z naturalnego kamienia 
wykonnac, zań sztuczny kasnioń pozostawi po KO 
hie to, z czego wykonany zostal, t. j. coment. azu: 
ter i proch. 

Ciągłam nicuzasadnionem wychwalaniem sztu- 
cznego kamicnia wykanawcy tegoż starają się 
tylko apowodować masowy zbyt, nie oglądając 
się zupełnie na trwałość i eatetykę naszych cmen 
tarzy, które mają być w'eczną pamiątką dla zmar- 
łych, a kulturalną chlubą każdego narodu. Byłoby 
wprost grzechem. mając w Polsce tyle gatun- 
ków dobrogo naturalnogo kamimia wykonywać 
graby i pomniki ze sztucznego kamienia, których 
rozkład w krótkim czasie na otwartych micj- 
seach nastąpić mus', a zarządy cmentarzy narazi 
tylka na straty przez unuwan: nimowisk z tychże 
u spór 7 namników J. P. 


„GŁOS MIESZC7ZAŃSK!I" 


Konfekcja a krawiectwo. 


Obecne trudne warunki życia zmuszają nie- 
tylko jednostki, ale i całe państwa do oszczęd- 
ności. Stosownie do tej ogólnej potrzeby zna- 
Jezienia sposobów zaspokojenia potrzeb drogą 
tanią, przeprowadzają naukowe instytucje spe: 
cjajne dochodzenia i badania w myśl ekonomi- 
cznej zasady: jak najtanie to, co najlepsze. 

Niezawodnie odzeż należy do tych artyku- 
łów codzionnej potrzeby, wobec których po- 
wyższa zasida gra bardzo poważną rolę. Cho- 
dzi o pytanie: jak należy się ubierać, aby uzy- 
skać jak najtrwalszą, a jak najtańszą odzicz. 
ixżdy krawiec wie z doświadczenia, jak olbrzy- 
mie znaczenie posiada pod tym względem ja 
kość materjału. Jak rzadko jednak znajdzie się 
tak odważny krawioe i tak rozumny klient, 
którzyby się przyznali do tego, że właśnie naj- 
droższy materjał i najdroższa robocizna jest 
tajtańszą, bo... najlepszą. Aby to poznać, trze- 
ha jednak zbadać głębiej znaczenie jakości ma- 
terjału. czem za granicą zajmują się specjalne 
laboratorja i instytuty dla badania użytecz- 
ności i jakości konfekcji męskiej i damskiej, 
tak samo, jak u nas istnieją osobne instytucje 
państwowe dla badania artykułów snożyw- 
czych. 

Prof. Zygmunt von Kapff poświęcił tej 
kwestji osobne dzieło i stawia na pierwszem 
miejscu zasadniczy cel odzieży, t, j. ochrona 
przed zimnem i wogóle wpływami klimatycz- 
nymi. Jasnem więc jest, że traci więcej na 
opale kto „oszczędza na ciepłej odzieży, nie 
mówiąc już o tem. że traci przedewszystkiem 
na zdrowiu. Także i na odwrót: kto hartuje 
awe ciału, ten mogo zadowolnić się mniej cic- 
pią odzieżą, więc też i tańszą. Jest to jednak 
ogolnie spotykanam błędnem pojęciem zdro 
wotności, a równocześnie i rozrzutnością posłu- 
giwać się najrozmaitszymi „dodatkami“ n p. 
serdaczkami, szaliczkami i t. p. Najciopłej 
i najtaniej ubiera się ten, kto bezpośrednio wy 
biera najcieplejszy rodzaj materjału odzicżo 
wego, nie mówiąc już o bez porównania z | 
szych luksusowych artykulach odzieżowych 
w rodzaju szalików i t. p. 

Przypatrzmy się więc bliżej, jaki surowiec 
konfekcyjny najlepiej odpowiada hygienicz- 
nym, praktycznym i naukowym zasadom ta- 
niej i ciepłej odzicży. Nikt nie wątpi. że ta- 
kimi zasadniczymi surowcami są wełna i futro. 
W każdym razie jest stwierdzonem, że odzież 
Iniana, bawełniana lub jedwabna nie wytrzy- 
muje porównania z wołną, tak pod wzgledem ' 
taniości. jak i ciepła. Oprócz tego. trzeba jea? 
cze zwrócić uwagę, że n, p. w Polsce bawełna 
jest najmniej praktyczną już ze względu na 
to, żo trzeba ją sprowadzać w najmnioszych 
nawet ilościach, podczas gdy len i wełna czę 
ściowo przynamniej są wytwarzane w samym 
kraju. O tem powinien każdy pamiętać. że ża- 


den rodzaj odzieży z wełny nie należy do arty: 


| luszezat te przeważnie chemiczne I laboratu 
| ryjne dochodzenia, które pozwalają w matema 


Nr, T. 


kułów luksusowych, tak samo, jak nie jest 
bynajmniej wybrykiem ubierać się przyzwni- 
cie, jest bowiem udowodnionem, że licha tan- 
dcta jest o wiele draższą i bez porównania 
ziimniejszą, ponieważ jest bawełnianą i dzie 
nięćkroć szybciej niszczy się. Każdy krawiec 
wie, że jego „najlepszym* klientem jest ten. 
kto każe sobie sporządzać ubranie z taniej ma- 
tarji, woli jednak swego stałego klienta. który 
tylko raz lub dwa razy w roku zwraca się do 
niego z pierwszorzędnym materjałem po pierw- 
szorzędi:, pracę. Całe społeczeństwo skorzysta 
nawet na tem, 0o tylko z tych to sfer pocho- 
dzą t. zw. noszone ubrania, podczas gdy tau 
deta fabryczna zupełnie się zużytkowuje i na 
daje się na śmietnik. Należy więc od kosztów 
pierwszorzcędnego ubrania odliczać kwote uzy 
skaną za ewentualną późniejszą sprzedaż te- 
goż, kwotę, której liche ubranie po tym sa 
mym czasie używania, nigdy dać nie może. 
Kwota ta jest właśnie tą nadwyżką ceny 
kupnej ubrania dalrogo. Ileż to majątku spo 
łecznego mamuje się tym sposobom! 

O ile więc chodzi o trwałość i jakość jod 
względem ciepła odzieży, to temu celowi od- 
powiada tylka jak najlepezy Rumwice wełnia 
ny, a temu wysoko wartościawemu materjałowi 
cdzieżowamu odpowiuda tylko najwyższy ra 
dzaj krawiectwa. Tym sposobem zaoszczędza 
jednostka nadmierne, ustawiczne zmiany odzie- 
ży. które doprowadzają tylko do wybryków 
mody. a całość korzysta z oszczędności tak 
drogo przeważnie importowanefo surowca. 

Historja świata i rozwój dobrobytu w obec- 
nym świocie wykazują, że właśnie w tyvi 
krajach wyrahia się najtańszą konfekcje, 
w których najgorzej się dzieje. n. p. Niem 
czech, natomiast najbogatsze kraje o ogólnym 
dobrobycie zużytkowują najwięcej wysoko 
wartościowych, trwałych i mała zmiennych 
artykułów z dziedziny konfekcji. 


Najważniejszem jednak jest, że zanim ktoś 
wyda sąd o jakości danogm materjału, powi- 
nien do tego być odpowiednio przygotowany. 
Do tego przygotowania należy w pierwszy:u 
rzędzie ogólne uświadomienie, że tylko to, co 
najdroższe jest najtańszem, u po drugie uświa- 
domienie fnchowe. polegujące na umicjętności 
odróżniania prawdziwejm ol fałszywczo, do: 
brego od złego. We wszystkich fabrykach tek 
stylnych pracują specjaliści i fachowcy, któ- 
rym powierzoną jest opieka nad różniczkow: - 
niem jakości materjałów, zaś wielcy hurtow - 
nicy i kupcy bławatni, jak też i wielkie prze'l 


i siębiorstwa krawieckie mają awoich znawców. 
jw podobny sposób, jak wiekkie hurtownie wi 


na swoich „smakoszów'. Nie tu miejsce wy 


tyczny sposól stwierdzić jakość daną ma 
terjału. H. G. 


w z w A A A aM 


O wszystkiem i o niczem. 


Feljetonista nasz „Simplex“, który 
w poprzednich numerach naszego pima 
kamtynuował znane czytolnikam, inte 
reaujące „dyskusje z panem Antonim“, 
po dhuższej przerwie nadayła nam list. 
naatępujący: | 

Kochany Redaktorze! Żąda. pan artykułu? | 
Cudownie! Triko gdyby to człowiek muł tak' 
czak, jak np. pan Pomeranz. co n Siedzi -sbie 
cały dzień w Faplanadzie i „Jumdluje" smując 
delikatne kawiarniano-tajemnicze interesy. al- 
ho jak ów poczciwy ziemianin, gdy wyspawszy 
się godnie po menym obiadku, i przeciącnąw- 
Szy się uczciwie, że aż kości zatrzeszczą — 
klaszcze w dłonie i grzmi tubalnym głosom: 
Walek! zaprzęgaj! jedziemy do Kanciej Wólki! 
(na karty, skom pszeniczka idzie w górę!). 

A joszcze o 748 mniejszą, ale temat!? Ko- 
chany panie! Czy pan myśli, że temat lata 
sohie tak po kwiecie, jak pies bez kagańca. 
albo soi na miejscu. jak policjant na mgu 
ulicy (ohociaż i on nie zawsze tam stni). Na- 
wet nie kręci się tak, jak pary na dancingach, 


nąć ręką, a on dalej wywija pirueta, niczem 
arlekin z reduty. Ot widzi pan z redut natat- 
nich toby się dało uszczknąć niejeden kwia- 
tek i uskubać temat, tak, jak obskutano na 
jednej z zabaw w tłoku danserkę z jej ozdób 
pierzastych, że jeno... druty zastały, Ale nuż- 
by się jaki kamitet obraził, gdyby się napi- 
aało, że było za gto i za wesolo! Są gusta 
i pmścięta — i szkoda się nad tem rozwodzić. 
No, ale aby areszcie oo wymyśleć, poszedłem 
do pana Antoniego i mówię mm o swoich kto- 
połach, a on śmieje mi się w nos i powiada: 
Panie! tematów jest do licha! Dajmy na to: ta 
czarna statystyka handm i przemysłu chrze- 
ścijan w stosunku do żydów. kurzy Opann- 
wali cały Kraków i sześciokrotnie jWzewyż- 
szają naszych liczebnością... 

— E, to za smutne na karnawał. za po- 
ważne na ironiczne uwagi. 

— No tp teatr! Ta nowa Fziuka żydowska 
na scenie przybytku Słowackiego, od której 
powiuło atmosferą Kazimierza i Nalewek, sztu- 


ka, której nawet nie ratuje jeden jedyny .ucz-, 


ciwy* Josel| — uczciwy dlatago, bo jest tro- 


chę „miszigene*l... 
— Nie, panie! To nie moja dziedzina! Na- 


zwaliby mnie kłusownikiem. Zresztą może to | 


— No więc choćby i z tem otwieraniem 
sklepów o godzinie Ytej — czy nie Skandal, 
panie? 

-- Ba! ale kiedy powiadali mi. że to jest 
poprosu głupia ustawa, co daje za mało go- 
dzin na otwarcie sklepów, tak że ten czas jest 
jak krótka kołdra: jak me posunic w jedną 
stronę, bo z drugiej brakuje okrycia. I tak źle, 
i tak niodobrze. Ja sądzę. że policja gdyby 
mniej hulała na reducie, a miała więcej zrozu- 
mienia życia, toby nie Śchrała Lvch dmbnych 
sklepików, w których sam właściciel nie po 
trzebuje ochrony inspektora pracy — ale chce 
praoować na to, aby żyć. 

— Q widzi pan! Już pan znalazł temat, 
czyli konika, na którym może pan pojechać! 

— A dzięlmję. ale czy magistr't lo temat? 
Ładmy mi konik. ta szkapa z zakładu czyszcze- 
nia miasta. Nie, panie drogi. Dziś ludzie chcą 
jechać prędko i z fantazją. Artykuł powinien 
hyć jak samochód, co tn nim śię człowiek opa- 
trzy. a już sunie Róg wie gdzie, zc tv:ko mig- 
nie dookoła Ot, widzi pan: Ramochóńd. samnlot, 
radio i te najnowsze związane z tem przemy- 
sły — to jest temat interesujący i nurwocze- 
my. tylko żałuję, że mi to przyszło tak późna 
na myśl, bo już i feljeton się kończy. A więc 


ale poprostu ucieka przed wzławiekiem, jak ka-, było na przyjazd rabina Komitzera.. Ktn to. i" następnego tygodnia. 


pe!tusy zerwany wichram. Już Mę go ma «c*; 


| nie?... 


I Simplex. 
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„GŁOS MIESZCZANSKI" 


Ruch organizacyjny wśród mieszczaństwa 


Listy do 
Praca Sekretarjatu Rękodzielniczo - 
Mieszczańskiego 


w krakowie, od chwili uruchomienia, rozwija 
sig w nader szybkiam tempie. Sekretarjat 
udziela informacyj i porad na liczac zapytania 
i prośby skierowane doń w sprawach zawodo- 
wych i organizacyjnych. tudzież organizuje 
cyk] odczytów w mieście i na prowincji. Że 


względu ma nadzwyczajne zaintereowanie się | 


mieszczaństwa sprawami załatwian ema przez 
Sekrwiacjat, okazuje śię już abeonie potrzabnt 
daiko jJącągo rozszerzenia jego agend. Kiero- 
wniotwo Sekralurjatu spoczywa — jak wiado- 
MO — w rękach p. Albina Jaworskiego. zna: 
Dem kupca i przemysłowca krakowskiego. 


Wieiiczka. 
WIEC RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKI 


W dniu 8 b. m. «dbył się tu w sali Rady po- 
*iatowoj wielki wiee rękodz'olniczo-mieszczański. 
O za nier=owaniu nim Awiadczyła najwymowniej 
szezeine wypełniona sala. Referaty wyglosili: p. 
Dr Zukrzewski-i p. Albin Jaworski z Krakowa 
Piura<sv przedstawił ayfuację polityczną i ro 
apo lanza obecnej dohy. drugi zaś roferował apra- 
Re eran'zacji mieszczaństwa. Po rcferatach wy- 
Wi:zała się ożyw ani dyskusja, której poziem 
świadczy o wytakiom wyrobicniu gospodarczem 
I puifvcznem mieszczaństwa wielickiego, 

Uchwalone jednomyślnie rezolucje zamieść my 
* juiqlnim numerzu 


Jordanów. 
ŁAMANIE USTAWY PRZEMYSŁOWEJ. 


Jordanów, 7 lutego 1925. 

Wielką krzywdę wyrządziło tutejszym rę: 
kudzielnikom, szewcom. Starostwo w Makowie, 
a r"lurowioie przez wydanie karty przamysło- 
wej żydówce, niejakiej F. Kamieńskiej, fabry- 
kantce cegły, na sprzedaz obuwia. chociaż nie 
pmiada ona w tym zawodzie żadnej kwalifi- 
kacji. Sprowadza ona natomiast obuwie liche- 
go wimimi z fabryk żydowskich w wielkiej 
ilości i załewa tą tandetą całą okolicę, przez 
60 irmiemożliwia tutejszym szewcom opłacają 
crm opramne podatki, wyrób i sprzedaż obu- 
wia. Że konkurencja ta rujnuje tutejsze war- 
sztaty szewskie. dowodem. że już prawie od 
pół mku około 100 osób kwalifikowanych 
W zymodzie szewakim jest pozhawianych pracy 
! erzyntencji. 

Dodajamy, że gdy w tej sprawie zwmócilić- 

się do Starostwa z końcem ubiegłego 1oku 
Z ządaniem. aly Starostwo nie wydawało kar- 

przemysłowej F. Kamieńskiej, bo prawie 
poł raku prowadziła handel obuwiem bez 
Ulrawenienia, mimo tn Starostwo w odpnwie- 
a Ma naszą interwencje zaraz w następnym 
da, „dało jej kang przemysłową na sprze 


Redakcji. 


giada lo tak, że do placania ką obywatele, a 2a- 
myl miny tylka do brania, a niektórzy panowio 
radni, kroku hez wynagrodzenia nie zrobią, tą- 
dając ślulom p. komisarza Kornickiego sowitago 
wynagrodzenia. Dawnicj komisje z radnych były | 
bezpłatne. dzisiaj inaczej, komipja nie pójdzie 
nigdzie bez zapłaty, chociażby sprawa była naj- 
pilniejszą. Josi, to prawda, — że czasy cię zmie- 
niają, -- przedtem godności te sprawowali miesz- 
czanie. a dzisiaj klika napływowa i sympatycy 
żydowscy. mający przedowrzystkicm awój interes 
na oku. 
„CO TAM O BABĘ'* 


Tak lekceważąco wyraził Rię p. radca Dębow- 
ski. inspektor skarbowy, gdy chodziło o kohictę 
Marje Due z Okrajnika. która powozum swyn prze- 
jechal jeszcze w grudniu ubiegłego roku. a która 
do dnia dzisicjszaro leży ciężko chora. 

Jest ta znowu jeden dowód więcej pruboskór- 
ności i skamieniałego serca naszego p. inspektora 
podatkowego, który także i w sprawach podatko- 
wych nie uwzględniał słusznych żądań platników 
nenprawiedliwego wymiaru podatków. Epilog 
aprawy tej skończy się w sądzie. 


Z TAJEMNIC „SOKOŁA. 


Sokół, jak wszędzie, jest najpopulazmicjszem 
slowarzyszeniem spolecznom, a jednak u na: 
w Żywcu coś tam stale szwankuje. Przyczyn tego 
należy szukać w składzie zarządu Sokoła, który 
dotychczas bywał stale w rękach ludzi chwilowo 
tylko przebywających w Żywcu. Skutki tego są 
takin, że w ostatnim roku, jakpdyby czanodziejską 
różczką dutknięci prezesi, ustępowali Hy temu 
« przyszłości zapobiec. trzeha przy najblżazych 
wyhorach zarządu nia robić przeciwnych obozów, 
powiarzając przytom zarząd tylko ludziom z po 
cztciem godności oaohistej, n dobrej opinji i 
chętnych do pracy, którzyby dali pewną pgwaran- 


Str. 6. 


cję. a Tow. „Sokół”* wielchy przez to skorzystało. 
Ludzi takich wśród inteligencji mieszczańskie) 
nie brak. 


TO TYLKO W ŻYWCU MOŻE BYĆ MOŻLIWEM! 


W naszym zakątku coraz to nowe i ciekawsze 
historje wychodzą na jaw. zaś dla przykładu da- 
my początek sprawy firmy „Wschód. 

W firmie tej pracował od pewnego czasu, 
jako buchalter p. Tyrnka, który jeszcze za dyre 
ktora inżyniera p. Fulczarka starał ię o podko- 
panie autorytelu firmy — widocznie miał apetyt 
zostać dyrektorem. Bywały strajki, w których 
Tymka brał czynny udział, lucz niestety! wkrótce 
się na nim poznano, a nawet coć więcej bo, nie 
tylko że po sprawdzeniu ksiąg p. Tyrnkę zwolniono 
2 aajmowanego stanowiska, ale nawet aprawę tę 
oddano do sądu. W międzyczasia zaczęło się Xo- 
tłować tak, jak za poprzedniego dyrektora, je 
dnak poślizgnęla się mu noga, a sprawa bierze 
obrót inny, gdyż obecny dyrektor inż. p. Hafmer. 
fachowiec, mający na celu niatylko dabro firmy, 
ale i dobro robotników, udaremnił zakusy p. 
Tyrnki, choć spotkał się z jega strony z »zerc- 
kiem oszczerstw. 

P. Trnka, będąc w przyjaźni z sędzią p K.. 
czuł się pewniejszym mimo, iż przez władze o- 
akie jest poszukiwany, więc taż nie dziwnego, te 
nowy dyrektor p. inż Hafner, zmuszony był udać 
się do wyższych władz i sprawy rwoje, prowu- 
dzone przez sędziego p. K. polecić ich opieoc. Za- 
atuinawiającym zwlaszcza hyl fakt, że p. sędzia K. 
protokół policji państwowej w tej sprawie uchylił. 

Więc też nic dziwnego, że miejscowa ludność 
znajdująca pracę w tej firmie, potępiała wszystkie 
sprawy, w których p. Trnka był prowodyrem. 

Fimma „Wschód“, która zatrudnia miejscową 
ubogą ludność, daje gwarancję. że przemysł ten 
cnraz to lepicj sie rozwinie. przyczyniając sie tew 
samem naszej Ojczyźnie. I odnośne władze pr- 
w:mmy 2 urzędu dapomódz, by usunąć wszolkie 


przeszkody, działające na szkodę firmy. a 
tem samom i na nickorzyść robotnika polskiego. 
Lum. 


DR. K. KROTOSKI. 
Mieszczaństwo polskie w Polsce 
przedrozbiorowej, 


Żydzi w Polsce. 


(11, Nie dopuszczony da prawa miejskiego żyd.! 
oparty o swoję przywileje i opiekę możnych. | 
przy pomocy kunstytucyj szlacheckich. ymotr- 
gujących towar ohcy, przy swoich wybitnych 
zdolnościach handlowych i organizacyjnych. ; 
rozbił mieszczaństwo i dotychczasową organi 
zację miejską. Należało ją odbudować, ale już | 
Ma mwych podstawach. | 
W ten sposób żydzi zdobywają sobie coraz 
wiqksze przywileje, nie nalcząc du miast t mia -| 
ateczek, gminy swe organizują ma prawie zy- | 
dowskiom i tworzą państwo w państwie, wy 
brerają swych starszych z rabinem na czele, 
odbywają swe sejmy 1 scjmiki. załatwiając ro-, 
zne sprawy relifame 1 podatkowe i ogólno-' 
zydowakie. Żydzi poszukują osobne szpitale, | 


Obuwia, nie czekając nawet nowej ustawy, lekarzy, aptokarzy, cechy zydowskie, osobne ; 


Mor niebawem ma być wydaną 


Stanisław Maciąga. 
. W sprawę tę — sądzimy — wrlądnie Wy- 
Auat przemysłowy Województwa i nie pozwoli 
Rakrawe pwałeenie obowiązujących prze- 
w ustawy przemysłowej, - Red. 


Zywiec. 
POLITYKA P. KOMISARZA 


z 
Tyle JĄTKOWY PODATEK LASOWY. 
możliw za p komisarza Kornickiego jeat to 
ban drza ohywatele, którzy mają prawa po 


cili majątkowj ejskich lasów ..Kielhaów* pła- 
watele dawiad podatek lasowy. Niewątpliwie ohy- 
a i kc z 

tegoż nodatku „ÀS kto ma mterex w $Ściąganiu 
Ery” wiec „Kiełbaaów" jest własnością 
nieniądze te nál ma daww sprzedaje, zaś 
doataj A kasy pmianej, 3 uhrywataje 
A tają tylko cząśńć drzewa tytułem aerwitutu ; se 


Gi heur 
«JĄ. jtn włańc;-: s 
W myśl taj logii e Memi 
se na obywateli E EE a 


Tzożni ; tŁ p. Podatak m!ojaki od cegielni, 


drukamie, w których drukują książki w języ” | 
„ku hebrajskim i niemieckim. Uciekając przed: 
|pogromami Niemców. przynieśli ze sobą jczyk : 
'swoich przesladowców i ze szczepolniejszem 
upodohuniem się do niego odnosili Coraz wi 


n ile przeszedł na chrystjanizm ipsa facto wmz 
z całem potomstwem, zyskiwał szlachectwo. 

Dzięki temu czasy od XVI wieku przepe? 
nione są skargiumi mieszczaństwa, rujnowano- 
go przez szlacheckie konstytucje i przez ży- 
dów. Pustoszeją. miasta z ludności chrześcijań- 
skiej na ich karzyść. Tak się dzieje w Krma- 
kawie, Poznaniu Lwowie. N. Sączu. Przemy 
Mu, a nawet w Warszawie. W Wielkopolsce 
wojowoda poznański, Gmziński, dla żydów 
i Niemców ewangelików zakłada Swarzędz: 
Krołoszyn staje się pod egidą Potockich naj- 
hordziej żydowskiem miastem w całem woje 
wództwie kaliskiem. a synagoga w Lesznie. 

j. emina żydowska. staje się bankiem de- 
pozytowym dla wszystkich kapitałów kościel 
Ayh i klasztornych całej Wielkopolski, Żydzi 
lesz ey „= się fortun na kościelny» 
kajdtałach i dopiero sly pruskie — ze wsty- 
dem to przyznać należy — rewindykowały te 
kapitały ich prawnym właścicielom z oszukań 
*zych fak żydowskich. W ten sposób zażydziły 
się rupolmie miasta polskie. 


PEUNIENIENIENI TA ENDL WEZEKYSEEE 
Sprawy podatkowe. 


WYMIAR PODATKU MAJĄTKOWEGO 
GDROCZONY. 


twą b 


nowo fale żydów napływają. zwłaszcza w cza | 
sie wojny 30-lctnicj, a przyjmują ich królowie | Wymiar podatku majątkowego przesunięty 2o 
polscy. page pogłównom żydowskiem i inne- jata! do dnia 15 b. m. Nacznlna władze skarbow:: 
mi dochexlami. przez żydów płaconemi. zasilić liczą się jednak 2 tem. iż faktyczny san prac 
szczupły Skarb Państw: |wymiarowych w Komseja'h szacunkowych może 
Powstają nowe ghetta. rozszerzają się sta- się opóźnić jeszcza o dwa typodnic, ta znaczy. 
re. W Ioznaniu z początkiem XVII w. w 87 da dnia 1 marca. Sądząc pa temp'e prac w ko 
domach toczy wię już około 3.000 żydów, ale, misjach szacunkowych można na pewne twie- 
też damy ich sięgają nieraz 4 do 6 pięter. Mie- |dzić, iż w qrzepieanym przez władze skarbowe 
szczastwu polskiemu, krępowanemu komsty- terminie wymiar podatku majątkowego ukończa 
tuejami, trudno było rywalizować z żywiołem |ny nie będzie 
zaprawionym do handlu wielowiekową tra- 3 
AR, A fo; An. PO wol-| SZYKANY KOMISYJ KONTROLNYCH Z mia. 
nym od podatków miejskich, popireanym przez sta nadzylają nam liczne zażslonia na brutalne 
magnatów i królów. Toć głowa żyda od da | zachowanie się niektórych komisyj kontrolnych 
wnych czasów na równi ze szlachocką była przy badaniu ksiąg handlowych i świadectw prze- 
coniona, dwa razy była droższa aniżeli mie 1nysłowych. Członkowie tych komisyj, wysłanych 
| zezańaka. Toż od początku XVI wieku na prz urzędy podatkowo. nahicrają ezczególnego 


*tanowiących majątek gminy. Wy- nocy statutu litewskiego każdy żyd na Litwie tupotu w tych zwlaszcza wypadkach, gdy wła- 
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Ściciel sklepu nie umie w dość stanowczy sposób 
zareagować na ich britalne zachowanie się. 
W ostatnich daniach komisja taka wtarrnąwszy 
do jednego ze sklepów przy ulicy Florjańskiej, 
sterroryzowałą * właścicielką obelżywemi wyzwi- 
skani, porozrzucała towar i urządzenia sklepowe, 
nic szczędząc szykan pod adresem bezbronnej 
kobiety. 

Oczekiwać należy, żo Izba Skarbowa węlą- 
dnie w metody postępowania podwładnych sobie 
organów į zapobiegnie na przyszłość stosowanym 
przez nich szykanom, które na celu mają chyba 
ostateczne zniechęcenie kuniectwa do prowadze- 
nia przedsiębiomtw. (Cierpliwość szykanowanych 
może aie wreszcie wyczwrpać. 
| EE EE un ŚW A AS || 


Kto będzie korzystał z pożyczki ameryk. 


W ostatnich dniach efinalizowaną została 
sprawa pożyczki amerykańskiej dla Polski. 
WyŁmi? się obecnie kwestja, w jakim kie- 
runku pożyczka ta zostanie użyta, w jakich 
rozmiarach będzie oddana do dyspozycji na- 
rzego rękodzieła, przemysłu i handlu, w jakie 
ręce one się dostaną ze strony Rządu i w jaki 
sposób dyspozycja tym kapitałem wydana 
bedzie, 

Wiadomom dzisiaj jest jak najdokładniej, 
że dziś, gdy polski rękodzielnik, przemysło- 
wiec i kupiec pragnie uzyskać pażyczkę, to 
referencji o każdej polskiej instytucji zasięga 
sie w biurze informacyjnem  żydowskiem 
| z góry możma być przekonanym, że infor- 
macje te będą dla polskiego przedsiębiorstwa 
niezbyt przychytne. 

Wiemy to z doświadczenia, że gdy drobny 
kupiec czy rękodeielnik pragnie otrzymać po 
zwvczkę w banku to natrafia na olbrzymie tru- 
ności, a gdy nareszcie kredyt ten uzyska. ta 
jest zmuszonym przyjąć pożyczkę krótkodar 
minową na 6 tygodmi 7 rozłożeniem spłat tych- 
żd w terminach tygodniowych na weksle, a 
Żudania naszych banków 394 tak wygórowane. 
że przadsiębiorev z kredytu tego korzystają 
mmu, ręce opadają. 

Nasze barki. na każdym kroku dają do 
zsazumienia, że do polskiego rękodzielnika, 
kupca i przemesłowca nie mają zupełnie 
zaufamia. Z jednej strony stwientzają, że nie 
możemy dać im pełnej gwarancji na uzyskać 
się mającą pożyczkę, żądaja różnorodnych re- 
ferencji i podpisów pewnych osób, a gdy sta- 
nie się już zadość wymogom, wyłaniają się no- 
we trudności, pp. dyrektorzy oświadczają, że 
sprawa musi iść na sesję lo zbadania. a po 
łoprowadzeniu tejże do skutku znowu brak 
kapitalu i tak w kółko wiecznie się coś zma- 
chodzi i wiecznie klienci są niepewne, Nie dzi- 
woła. że z każdym dniem malejcny, nie roz- 
wijamy się. skutkiam hrakn kapitałów miszcze- 
ia nasze warsztaty prev. 

Ry kres temu położyć. mamy wszelkie pr- 
«0 domagać się kategorycznie, od banków 
'awności i dokładnych wykazów, komu są 
"dzielane pożyczki z funduszów udzielanych 
przez rząd. Czy istotnie korzysta z nich ręko- 
działo. handel i drahnv przemysł i w jakiej 
wierze. 

System protekcyjny w tej dziedzinie musi 


KRONIKA. 


KOŁO MIESZCZAŃSKIE W KRAKOWIE urzą. 
dza w cohtę 21 b. m. w lokalu własnym przy 
ulicy Jagiellońskiej 9 zabawę taneczną kostju- 
nowy z niespodziankami. Wstęp wyłącznia dla 
członków i ich rodzin, oraz wprowadzonych gości. 
Tanco prowadzi p. Karol Kowalski. 

REDUTA NA CEL KRAKOWSKIEGO OCHO- 
TNICZEGO TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO 
« ibędzie się wo wtorek 17 b, m. w falach Staroga 
“antru pod protektaratem wojuwody Kowalikow- 
="ieqgo. Poczatek o godz. 9 wieczór. 

ODCZYTY O FORDZIE W dniu 11 b m. od- 
'-ła się wicczornica towarzyska w Kongregacji 
Kupicekiej w zali pałacu Spiskiego. Odczyt p. t. 
„trogpodareze zatoa Forda“ wygłosił p. Albin 
„jaworski. Ruforat tej samej treści wygłosi! p., 
dworski w ub tygodniu w sali Stowarzyszonia 
| moenilków handlowych przy ul. Smoleńsk 19. 
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ZNIŻKI TEATRALNE DLA CZŁONKÓW TOW. 
KATOL. WŁAŚCICIELI 


katolickich właścicieli realności m. Krakowa j 


gmiu przyłączonych (Karnelicka 15) donosi, że dla | 
do! 


zniżki 
kin. 


członków 
wszystkich 


uzyskało 
teatrów, 


AU-procentowu 
oraz niektórych 


Asygnaty wydaje się w biurze, ul. Karmelicka BE 


I p, od godz. 9—12 przedpoł, i œl 4—6 popa. 

NIEWYMIENIONE POŻYCZKI I BILON PA- 
PIEROWY. Kto jeszcze niu zgłosił do wymiany 
pożyczek państwowych z r. 1920, marek polskich 
i bilonu papierowego yroszowegu, niechaj je 
apicsznie nadsyła w pakietach jako druki do Urzę- 
dv Paraf, Bożego Ciała w Krakowie na rzecz 
Komitetu wykupna kościoła św. Agnieszki, za co 


REALN. Towarzystwo | 
|sawienia dla dzieci i młodzieży szkolnej. hajki 
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Środa: „Bachantka”. 
W ciągu tygodnia popołudniu odbędą się przed- 


Benedykta Hertza p. t. „Zaklęte trzewiezki”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Całus”, dramat w 6 aktach, pouadto 
komedja amerykańska 6 aktów. 

SZTUKA: „Tydzień miłości”. 

UCIECHA: „Most westchnień", 
(4ukończenie). 

PROMIEŃ: „Apaszka Paryża”. 

REDUTA: „Nanuk Eskimos*. 
| AZ E ëE 
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tenże zgóry niniejszem dziękuje. 
DOSTAWA SŁUPÓW TELEGRAFICZNYCH. | k 
W biurze Izby handlowaj i przemysłowej w Kra- Rzeczy ciekawe. 
kowie przejrzeć mogą firmy iutoresowano ogło- 
szenie o dostawie słupów telograficznych sosno- 
wych, jodłowych à świerkowych, rozpisanej przez minium. 
Dyrukcję poczń i tclegrafów w Krakowie, Prawdziwie Kodmym zastanowiania jest fakt, 
PRETENSJE I WIERZYTELNOŚCI ANGIEL- | że nivyół tak mało zwracamy uwagę na prakty- 
SKIE. lzha handlowa i przemysłowa w Krakowie czne wynalazki volziwmego użytku, które za 
wzywa przedsiębiorstwa swogo okręgu, mające | granicą stanow; podstawą dobrobytu dla wyna: 
jeszcza z okresu przedwojennego niczaspokojone lazców, a niesłychaną wygodę dla nabywców. 
prutamkjo i wierzytelności, skonfiskowane w cza- | Wiedeńskie wuzuty reklamują odwcnio ż0azka do 
isio womy przez rząd ungiolski o nadcałanie pi- hurasowania, które jednocześnie, po odwrńcejLu, 
aemnych zgłoszeń du biura Izby handlowej i prze: |s% wysodnemi piecykami spirytusowanu, w rą- 
mysłowej w Krakowie. esko bowiem żelazka, odpowiednio szeroką i wy- 
CECHOWANIE MIAR I WAG. Izba handluwa | żłobioną. wlewa się spirytus lub banzynę i w ten 
[i przemysłowa w Krakowie wzywa interesowanych | sposób ogrzewa się na poczekaniu żelazko jedno- 
(kupcy. apteki, lombardy, zakłady jubilerskie, ze- | płytowe, eclem gotowania na nim lub prasowa- 
garmistrze i t. u.), których narzędzia miernicze | nia. Francuskie gazety ogłaszają miniaturowe Mi- 
| tracą ważność cechy legalizacyjnej z końcem nmaxy*, owo każdemu znane czerwone aparaty 
1925 r. oraz których ważność cechy już wyga-|przeciwikżaruwe 34 to przyrządy kieszonkowe, 
sła, aby zgłosili swe narzędzia miernicze do Urzę- | zdatne do użytku w każdej pracowni, dlą każdło- 
Un miar w Krakowie, ul. Szujskiego 1, przed |jro automobilisty i t. p. Berlińskie pisma rukla- 
upływem marca 1925 r. imują nowo piecyki elektryczne do ogrzowaunia 
W pierwszym rzędzie winni zgłosić się ci,|; jpoiwwania o 1000-krotnie większej wydajności. 
którzy posiadają narzędzia miernicze z cechą roku | niżeli obutno. dzięki bczpośredniemu rvzżarziniu 
ko 1922 i t. d., a więc z dzielnic: Podgórze, f siq przewudów termicznych nowej konstrukcji. 
| Płaszów, Ludwinów Zakrzówek, Dębniki, Kazi- Podobnie silnie reklamowaną nowoścą w Nian- 
p uierz, Stradom oraz Urzegórzki. czech jest mistoma maszyna do szyfrowania. Jest 
i w dalszym ciągu winni zglosić się interesowa- |, przyrzad, zmimiający automatycznie pixma 
m z innych dzielnic, którzy nie zgłosili się w roku maszynowe na szyfrowane i na odwrot, 


Ncwe Moloch-auto. Alu- 


wynalazki. 


À z k Wadlu4y najnowwzych atatywtycznych ohhozeû 
wuje swą wużność w ciagu 3 lat licząc vd 1 sty-|Hiskmannı same Stany Zjednoczone Ameryki 
cznia tego roku, w którym narzędzie miernicze |na 15 miljonów aut ogółem na świecie dysponują 
zostało ocechowane. > 12 miljomami sztuk w ruchu. Tum przynajmniej 

WYSTAWA WZORÓW MONET. We środę |yażdy ósmy obywatel powiada swojego Fonda", 
została otwarta w Warszawie wystawa projektów |. wartość tej nowoczesnej „odzieży* Amerykani- 


monct złotych nadeslanych na ogłoszony przezļ aa dochodzi do połowy całego długu państwo 


Ministerstwo Skarbu konkurs. Wystawa mieści się 
w Muzcum złotniczem przy Głównym Urzędzie Pro- 
bierczym (Złota 22). Wystawa składa się z 2U-tu 
piojcktów monet złotych oraz około 300 modeli. 
odbitek i rysunków monet wprowadzonych już 
w obicg bądź projektowanych do bicia srebrnych, 
niklowych i bronzowych. Zwiodzający wystawę 
mogą wpisywać swoje uwagi i spostrzeżonia 
w specjalnie w tym celu wyłożonej na wystawie 
księdze. 

EZ O L 


Tygodniowy repertuar teatrów, 
SŁOWACKIEGO. 


1924. 
Nadmienia się, że cecha legalizacyjna zachu- 


REPERTUAR TEATRU IM. 


Piątek: „Aruna“. 

Sobota popoa.: „Spiewak wła»nej niedoli”. 
Sobota wircz.: „ludka'. 

Niedziela popol.: „Fotel 47". 

Niedziela wiccz.: „Ludka. 

Poniedziałek: „Ludka”. 

Wtorek: „Ludka“. 

Środa: „Śpiewak wlasnej niedoli", 
Czwartek: „Ludka. 

Piątek: „„Ludka". 


REPERTUAR „BAGATELA“. 


Piątek. „W wuieci' (premjera). 
Sobota popò. „Kobieta bez skazy”. 
Sobota wiecz.: „W niuci”. 
Niedziela popoł.: „Kocioł wiedźmy”. 
Nicdziela wiecz.: „Ninetka”. 
Poniedziałek. „W sieci". 

REPERTUAR „OPERETKA“. 
Ptak: „Hrabina Marica". 
Sobota popoł.: po cenach zniż.: „He. Marica". 
Sobota wiecz. o godz. 7.30: ..Bachantka*". 
Niedziela papoł.: po cenach zniż.: „Bachantki“. 
Niedziela wiecz.: 50 przedst. jubil. ..Hr. Marica". 
Poniedziałek: „Rachantka”. 
Wtorek: „Bachantka''. 


wepo Anglji, mianowicie 45.108.550.000 dolarów. 
Najpowobiuej i najszybciej na świecie (rekord 350 
km. na olzinc!), szybuje tam po specjalnych s20- 
sach 70 systemów aut, wartości od 180 do 9.000 
dolarów. W 1924 ruku kupiamo tam 4 miljony no- 
wych aut i 455 miljanów opm. Statystyka berz- 
pitczeństwa zarejestrowała tam 11.066 nieszczę- 
śliwych wypadków automobilowych, a poiniędzy 
tem w samym Nowym Yorku 866 zmiażdżanych 
dzieci Mimo to nie jest to ani 5% wszystkich 
wyqjmlków w reszcie wiata, toj stosunkowo malej 
ruszcie 2 miljonów aut europejskich, ponieważ 
Amerykanin umnie jeździć, a publiczność amury- 
kanska umie chodzić po ulicach i drogach. 


Najnowsze wiadomości ze wiata technicznego 
dononzy. iż w krótkim czasie statki i parowca 
morskie zostaną zbudowane z dur-aluninium. Spa- 
woduje to niesłychane zmiany w rontowności 
transportowej i pociągsie za sobą niczawadni: 
zupełne zastąpienie żelaza w najrozimaitszyca 
dziodzinach ciężkiego przemysłu. Obecnie już bu- 
'luje się z tego lekkiego metalu auta. Jakie zna- 
czunie posiada aluminium w technice aeroplanów, 
można sobie wyobrazić jożeli się słyszy, że naj- 
lepszy tyj nowoczesnych latawców „junkersów' 
(kursujących też i nadl Polską) jest w zupełności 
z aluminiwn. I Zoppeliny nie byłyby do pomyśle- 
nia bez użycia togo lokkiego metalu Co to za 
metal więc to aluminium? Jest ta glin, pierwia- 
stek, z którego składa się w największej części 
skorupa ziemska. Metal ten odkrył Anglik, Davv. 
ale dopiero Francuz, Trisier, umożliwił masową 
jego produkcję drogą elektrolityczną. Obecnie jest 
to przamysł. który wszędzie może kwitnąć, gdzie 
tylka do dyspozycji just biały węgial t. j. wodi 
płynąca, poruszająca turbiny i wytwarzająca 
tlektrykę. Nina zatom obawy. aby brak węgla 
lub żelaza spowodował katastrofę ludzkości wdyż 
i gliny i wody płynącej nigdy na kuli ziemskiej 
nie zabraknie. H. Gralski, 


| 


|— 


Kr 7 


„(3ŁOS MIESZCZAŃSKI" 


Str. 7. 


Ceny na rynkach towarowych. 


(Notowania Agencji Wschodniej). 


NABIAŁ. 


Kraków. Tendencja na masla nieco mocniej- 
sza. Podaż dostateczna, Notują: maslo deserowe 
3.20—5.60. stołowe 4.40—41.80, kuchenne 3—3.40. 


Warszawa. Produkcja i podaż masła świożego 


Ją się w sytuacji bez wyjścia, — większe, Oparte 
o kredyt tani zagraniczny mają stosunkowo obro- 
ty wielkie. Towar sprzedaje się przeważnie za 
wcksle, częste są wypadki prolongaty kredytów. 
Ciny za 100 kg w zł dla Warszawy I pat. Schicht 
mniejsza. ceny cokolwiek nię podniosły: masła ay > Es De AI Ko gorien ng 
solone zniżkuje, ponieważ kupcy wyzbywają się * M 4: prow me fr. wag. R, odbiorcza 
starych zapasów. Masło deserowe w hurcie za 1 kg 5% re M, ur gm. TEZ lu gat. JZU. „Cereż 
160—6.00 (detal 6.50). solone 2.80 zł loco skład. na IE "4 


JAJA. | NAWOZY SZTUCZNE, 


Kraków. W ubiegłym tygodniu cena jaj świe- Katowice, Dafstwowa Fahryka Związków Azo- 
żych wynosiła 120—125 zł za skrzynię towaru lowych w Chorzmic, aruchomiwszy nowe ilziały 
piorw-zej jakości. Tendencja na rynkach zagra- swej produkcji, wytwarza obecnie również kwas 
nicznych maba W Wiedniu sprzedawano jaja azotowy 36° Ro, który notuje po zł 27 za 100 kg 
śwież, (jngosłowiańskie) od 1500—1550 k. a za oraz saletre chilijską (sodowa) po 13 funtów an- 
32t. wapowane 900—1000. giclskich za tonę, bez opakowania, Joco fahryka. 

Warszawa. Jaja Świeże cokolwiek podrożały, Čeny dawnych produktów hez zmiany. Azotniak 
Wskutek małej podaży. wapnowane zniżkują. je- *790k0 procentowo 1.10 zł za I kg % azotu, loco 
dynie chłodnione dobrych gatunków są sprzeda- | WAZON fabryka. Worek jutowy kosztuja 1.22 «l. 
wane na równi za ówieżemi jajami »tarej produkcji. Azotniak nisko procentowy, mipowiadający sale 
Cony w zł. za 1 skrzynię loco sklad: jaja świeże trze chilijskiej o zawartości 15—15% % azotu — 
I gat. 170. Il gat. 140. III gat. 130. wapnowane 19 zł, za worek 75 kg loco skład, karbkl 43 zł 


‘BRR zależnie od gatunku). chłodnione 130 do Z" 100 kg netto loco wagon fabryka, bez opa- 
,.kowania. amoniak xkromlony 1.54 zł za 1 kg 


140 złetych. i 
BY NA: loco fabryka. w butlach odbiorcy. Na ży- 
DŁO | MIĘSO. 'czimie fabryka wypożycza swoje hutle. Woda 
Kraków. Targowica miejska, notuje: woły 0.85 amoniakalua, zawierająca 25% NH» -— 1.40 zł 


dı. 0.95. krowy 0.37-—85, buhaja 0.43—0.92. cie- za 1 kg % NIP loco fabryka w butlach odbiorcy 
Inta 0.93— 1.40. jałówki 0.52—0.9%0, nierogacizna Tlen 225 2a 1 m’ loen fabryka, w butach 
iywej wagi 1.15—1.37, hitej wagi 1.58—1.%0. — | odbiorcy. Azotniak wysoko procentowy granulo- 
€yzólny spęd 1.981, w tam wołów R9 szt., krów; wany loco fabryka lacznie z opakowaniom w bocz- 
309, buhaje 78, cieląt 533, jałówek 126, nieropa-| kach blaszanych 1.30 zł za 1 kę %. 
timy 752, owiec i haranów 4. Na konsumcję miej- : 
860wą zakupiono 1.748 szt. resztę na zamiejscową TOWARY WŁÓKIENNICZE. 
w tam 66 szt. dla zagranicy. Tendencja utrzymana. { Łódź. W tygodniu ubiwgłym na rynku wyro 
Łódź W dniu wczorajszym sprowadzona do bów hawołnianych, ceny były utrzymane na całej 
rzeżni miejskiej: hydła 485. świń 2217, cieląt 356, linji. Chęć kupna trochę zmniejszona, z powodu 
baranów 236, koni 316 szuk. Uhito: bydła 348. znj'hiej staynacji, a co za tem idzie. nieznacznej 
knjń 20M4. cieląt 355. baranów 281. koni 8. Pla- ilości kupców przyjezdnych. Jakkolwiek w ciągu 
cono pa uboju za 1 kg: bydła 1.30—1.65, świń ubiegłego oraz bicżącego tygodnia przybył do 
1.35--163. ciełąt 1.20—1.40. baranów 1.40. zańiŁudzi cały szereg właścicieli oraz przedstawicieli 
24 1 kg trzody chlewnej 1.40—1.70. zależnia od firm rumuńskich. nie wpłynęło to na poważźniej- 
Sfltunku, waowina, cielęcina i baranina bez |Sze nżywienic. Wstępne pertraktacje z koncerna- 
zmiany. fmi araz hurtownikami wielkimi, nie zostały dotąd 
Mysłowice. Wykaz spędu i cen zwierząt na |ukończone, tak, że dotychczas zakupione zostały 
t-utraluej targowicy w Mysłowicach. Spędzono od; uiewielkie partje towarów bawełnianych w części 
dria 2 da 6.2: koni 47, krów 678, jałówek 0), wo-|nicsezonowych. w części zań artykulów wiosen- 
łów 57, stadników AS, cieląt 71, ówiń 2140. razem | nych. Zapotrzebowania hurtowników oraz deta- 
3175. spędzono więcej. niż ostatnim razem a 307 listów miejscowych, skierowane hylo wyłącznie na 
aztuk. Placono za | kg żywej wagi: trzoda chlewna towary całoroczne i biale. Nie bacząc na coraz 
1 gat. 1.40—1.60. II gat. 1.20—1.40. III gat. 1.00 bardziej zbliżający się sezon wiosenny, materjały 
do 1.20; bydło rogate: I gat. 0.90—1.05, D gat. letnie i wiosenne nie mają jeszcze żadnego zbytu. 
0.70—0.90. JII gat. 0.50—0.65; cielęta: 0.90—1.15., Wpłynęła na to zmiana pogody. Warunki pokry- 
Pedaż duża. popyt duży, ruch ożywiany, tendencja cia bardzo się pogorszyły. O ile dotychczas za 
nnokojnia, sjrzodany towar można było otrzymać jeszcze 
Poznań. Spędzono wołów R5, buhaji 297. krów | część gotówki, obecnie przemysłowcy zmuszeni są 
154. Rydla 736. Awin 2294. cieląt 397, owiec 694. |przyjmować pokrycie tylko wekslowe. ponieważ 
asem zwierząt 4121; płacono za 100 kg zywej|'nped tym tylko warunkiem, odbiorcy godzą się na 
SCi za: woły: pełnomięsisto wytuczone woły al | przeprowadznie jakichkolwiuk tranzakcji. Brak 
—7 lat 78—80, młode mięsiste niewytuczone i gutówki odczuwa wię w dalszym ciągu katastrofal- 
Atarkze wytuczone 64. miernin odżywione młodsze nie. Dochodzi on do zastraszających wprost roz- 


Ie odżywione starsze 5052. Stadniki: pemo- 
miętę wyrosło najwyż. wartości rzeżnej 70—72. 
Py nam iesite mlodsze 58—60, miernie odżywiom: 
Na i dobrze odżywione starsi” 44—46. Ja 

ij krowy: pełnomięsiste wytuczone krowy 


paw. wart, rzeżnej do lat 7 78—80, starsza wy- 
- Ads krowy i mniej dobre młodsze krowy i jał. 


—44, miernie odżywione krowyi jałówki 40—46. 
Goleta: najprzedniejsze cielęta tuczne 100—104. 
srednie tuczone eiclęta i najprzedniejsze ssaki 
w n, mniej tuczane cielęta i dobre ssaki 74—76, 
ietie SSAK] G0—68. Owce: ktarsze skopy tuczno, 
<w lagnięta tuczne i dobrze odżywione mlode 
7» 18—60. miemie odżywione „kopy i owce 
miga liche jagmięta i owce 38. Świnie: pelno- 
nela a ml 120—150 kg. żywej wagi 120—121, 
116, panate od 100—120 kg żywej wagi 114 do 
Uięsicto sz "te od R0—100 kg żywej wagi 108. 
kastraty ga 6 ponad 80 kg 100, maciory i późne 

- wal "MO Przeliee targu spokojny, świ- 
w | lwdla eros, s 


ZIEMNIAKI. 
Warszawa. Ziemniaki 4 złote za 100 kg. franka 
arxząwa. 
TIŁUSZCZE 1 OLEJE. 


„Warszawa, Wskutek nodrażenia  thiszczów. 
Lueksiono ceny mydła, Fabryki mniejsze znajdu- 


miarów. Najlepszym sprawdzaniem braku gotówki 
jost stopa procentowa, która w Łodzi dochodziła 
w tygodniu uhieglym do 7%. na prowincji zań 
placą prywatnym dyskonterom, niewiaropodną 
wprost liczbę, bo da 10%(') 


| 
| SKÓRY |] GARBNIKI. ° 


Kraków. Ceny skór w dalszym ciągu niezmie- 
nione, zagranicą tendencja w dalszym ciągu zwyż- 
kawa. Większego mchu należy «ię spodziewać 
w 5kórach surowych dopiero z końcem lutego. 
Ca do skór rurowych «laje się odczuwać coraz 
większy zastój. 

Lublin. W zlotych: skóry bydlęce świeże 0.80, 
| solane 1.00 za 1 kg, ciclęce 6.70, końskie 13 do 15 
z} sztukę. Ożywianie większe, tendencja mocniej- 
RZA. 

Poznań. Skóry garbowane: podeszwiane w pa. 
(za 1 kg) 4.65—5.10, krupony zwykłe 7.25, wierzch- 
ni bocscalf czarny (za stopę 2.30). ałunowe skóry 
(ra 1 kg) 4.65, lakiery (za stopę) I gat. 3, II gat. 
2.85, (faledry (za 1 kg) R.40—9.50. hlankowe 
czarna i brunatne 7—7.25. meblowe 2.20. Ten- 
doncja utrzymana. 


DRZEWO I PRZETWORY. 


| tuck. Materjal okrągły płacą: kloce sosnowe 
‘25—30 em. 15—20 zł, ponad 30 cm. 19—22 zł. 


! 
| 


hloki sosnowe I kl. ponad 40 cm. 26 zł — II kl. 
23 zł za 1 m°, piipierówka świerkowa 9—13 zł 7a 
1 mp., kloce dębowe fornirowe 90 zł, stolarskie 
odziomkowe I kl. 57, II kl. 54; wyrobiony: plaa- 
sory dębowa 55—65, klepka lębawa redukcji nie- 
mceńskicj 400 z! za kopy. klepka bindra 35 zł za 
1 skład. Materja! tarty: lale sosnowe obrzynane 
43, świoeckowe 38—40, deski sosnowe stolarskie 
nicohrzynane 43. Giesielskie sosnowe 21—29, 
świerkowe 20—21 za 1 m», Drzewo opałowe twar- 
de liściaste 5.50—6.80, olszowe 4.80—5.%0, osikowe 
2.00—3.00, sosnawc 3.50—45.10, świerkowe 3.20 
to 3.80. lpowe 2.80—3.10 zi za 1 mn. 


METALE — RUDY — WYROBY METALOWE. 
Warszawa. Cena odlowów żelaznych surowych 


jwynasi dla Warszawy 0.45—0.56 zł. za 1 kg loco 


fabryka. Cona odlewów z metali półszlachetnych: 
armatura mosiężna 2.75 zl, bronzową armat. fosfor- 
bronzowa 3.75, llew mosieżny galanteryjny 4 zi 
za 1 kę. 

Warszawa. Ceny hurtowe na surowce i arty- 
kulnu techniczne dla przem. metal. cd dma 5 b. m. 
za I tone fr, wag. st. zalai.: surówka odlew. 
„Chlewiska” na węglu drzew. 170. „Stąporków“ 
ne. 1--155, „O:trowiecka” nr. 1—147 zł, „Witko- 
wicka'' nr. 1 (oclona) 161, złom żeliwny (fragm. 
lany) 125, żelazo handl. 222. bednarka gorąco wal 
cowana 256. - - zimno walc. 445, walcówka (drut 
okrągły 5h — 13 mm. kwadrat. 1% — 8 mm.) 
274. blacha (c. zasad.) 282. 


NASIONA. 


Kraków. Ceny orjentacyjne za 100 kg loco 
Kraków: koniczyna czerwona 250, biała 200, lu- 
cerna chmielowa 60, -aradela 1G. espamsetta 30, 
uak 150, siemię lniane 45, tubin żółty 15, tuhin 
niehieski 12, wyka 18. peluszka 24. bobik 30. 
tymotka 90. reiras 90. buraki pastewne 80—100, 
huaki ćwikłowe 70, marchew pastewna 150—200. 
Tı ndeneja «pokojna. podaż średnia popyt narazie 
alby. 


Złoty w dniu 11 lutego 1925 r. 


Gdańsk, zloty 101.32 —101.83, przekaz na War- 
szawę 101.01--101.52: Berlin, przekaz na War- 
szawę, Poznań luh Katowice 80.45—80.85; Zurych, 
przekaz na Warszawę 100: Londyn, przekaz na 
Warszawę 24.95: N. Jork, przekaz na Warszawę 
19.25; Paryż, przekaz na Warszawę 366.75; Wie- 
deń, złoty 19530. przekaz na Warszawę 13600 «la 
13700; Budapeszt, zlaty 13768—13922: Praga, zlo- 
ly 654.25 660.25, przekaz na Warszawę 654.50 
ile 660.50; Bukareszt, nrzkaz na Warszawę 37.40: 
Czerniowce, przekaz na Warszawę 37.90: Ryga, 
przekaz na Warszawę 102. 


RYBOŁOSTWO MORSKIE. Z Gdyni donoszą: 
W jesiani zeszłogo ruku zupełny nioma! brak szpro- 
tów odtił się hardzo ujemnie na położeniu okono- 
micznem rybaków, gily zwykle połowy azprota sta- 
nowią główny ich zarobek. Śledzio poławiano 
w ciągu calego mitsiąca grudnia w ilosiach dość 
znacznych. Poów łneosi hył mniej niź średni. 
Z innych gatunków poławiano w znacznej ilości 
dorsze. Zatoka Pucka dłuższy czaa była pokryta 
lodem, ca uniemożliwiło połów węgorzy ościami. 
Wobec braku zzprotów niektóre wqdzarnie przera- 
biały szproty. sprowadzone z Gdańska. Popyt na 
śledzie krajowo był bardzo nieznaczny, z powodu 
nzpływu z zagranicy wielkiej ilości śledzi po ce 
nach tańszych. 
= 1 O ŘE 


Odpowiedzi od Redakcji. 

Ks. kan. J. Łukaszkiewicz, Grudziądz. Arty- 
kułów. o których ks. kanonik nisze, nie otrzy- 
maliśmy. Możliwe, że z winy poczty. Prosimy 
przato o łaskawe ponowne przesłanie. 


NADESŁANE. 
Adwokat 


Dr BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1. I. p. 
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OZNA ZZZNA ŁZEN>L/ EZ 


MAGAZYN NOWOSCI i STROJÓW DAMSKICH 


Konrada $Sciborowskiego 
Kraków, ulica Filorjańska 13. 


. . POLECA NA KARNAWAŁ AGD POLECA NA KARNAWA 
Patentowe łopaty piekarskie Suknie wieczorowa, dansingowe, szale i chustki, cren de china, R 


składane odpowiednimi eztyftami (nieklejone) j A 
i watdego drzen iien yiriy dai nahk aisEy chy jadwabng i gazowe w modnych kolorach, rękawiczki |edw. | skór- 


temperatury, „paczeniówah pęknięcie (rozla- kowa diugie, kombinacje blała i czarne, staniczki, podwiązki It d. 
1e) wyk] , lekkie, ułatwia dogod i 
SAO L A a misie CENY NAJPRZYSTĘPNIEJ;ZE. = CENY NAIPRAZYSTEPNIEISZE, 

apiżeli każda iana. 84 zzzzzĘ EEEE 


Zastępcom odsprzedawcom odpowiedni rabat, PZA YE ZAY ED DZAJ ODJ "raid 

Piekara zopat piekarskich MAGAZ YN o 6 UWIA Zzcscnnannnazzaag 
: Ą Jana Ochmańskiego | || Na raty! da 8-miu miesięcy Na ra 

Jana Kwiatkowskiego Ẹ|xraxow, unca iai yniacka EZ | | aaa «c iacr MBIANN 


Kraków—Podgórze, al. Wielicka L. 17. 4 ń 3 EA ; A i 
obuwie damskie i męskie wszelkiego gatunku i w ró- 


tnych fesonach po cenach umiarkowanych i 
Zamówienia wykcnuje się punklualnia.. 


’> —— - = 


Czytelnicy „Głosu Mieszczańskiego" 


popierajcie swoją księgarnię ! CSJ SEE RW FB) 


„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA Starszy nauczyciel prywatny = 


Polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie od zara2 Ę c" 


Kraków, św. Tomasza 35. (dom Głosu Narodu). lekcje na wsi na dlużł3zy czas choćby na klika lat i że 
boleca z ostatnich owości: najchętniej z niższych klas gimauzjua klasycznego 
Ks. Urban: Na ślubny kobierzeo — 2 2.40, Zgłoszenia z warunkami przyjmuje 2 grzeczności FO RTEPIANY 
Woroniecki: Etyka katolicka wychowawcza. Ka. kanonik Uchman, proboszcz w Sleniawie koło 
część I — zl 5.20. „Jarosławia, Małopolska”. 121 PIANINA 


Burkath: Wybór koleod polskich I. — æ 160,|— m. a x a > 
Ks. Szczupuósk:: J'zus z Nazare' v ówieti* kry- G R A F | K A“ 
tyki — zł 1.60; Windakiewicz: Dzieje Wawelu — 99 
zł 6; Ks. Dr bilch: Odrzucenie Mesjasza, jako na- 
-iępstwa grzechów narodu żyJowskicgo Cz! ka- 


zań pasyjnych zł 2; Ka. Dr Krzemieniecki: Pro Franciszek TERAKOWSKI 


FISHARMONJE 


Najwiekszy w Malapolste Sklad pradstawicielstwa 10 fra 


HELENA SMOLARSKA 


cedura administracyjna w kodekaie prawa kano- SEA ElIGlrdligat 
; : gatorni 
niczn — zł 10. A ; 
alk vo Rzyr' w języku po” im — zł %; | posiada na składzie wszystkie moterjeły iniroligator : — — 
ponadto: skie. Gradle 1 płólna w wielkim wyborze, ceny fabry- 


Św. Teresa: Droga doskonałości _ z 2.80, | czne. Moleskin, papiery w wlełkim wyborze: wkle|- 


icz: ż kowe, fantazyjoe, olejnó, szaziyny czarne i kolorowe, 
Bączkowicz: Prawo kanoniczne I/II — zł. 28.75. ej agat i passepartowy. Kartony gładkie, kolo- 


Bergel: Tęczowe mosty — zł. 1.20; Biblja rowe | lotograficzne. Złote, folio, nici, taśmy, kapitałki, 

i Teolog:a, praca zbiorowa — zł 4.—; Dzieje Du- | przędza, deski, prasy, klolzpresy, noże, kostki i wuzel- 
429, czyli Żywot Bł. S. Teresy — karton zł. 3.60,| kie inne narzędzia. SR „Way me: kM 
SE: Ars R A ; wyłączna spizedaż na Małopolskę. Masa walcowa - 

A w Ea oda pc ża baj A ERAE R Aa ma), lasiemki i taśma rolacyjna i L d. 17 
płótno zł 15—; Kazania katechizmowe I. O. Wie | *"" nann: 00m anm | oszukują pokoju 
rze, przeł. Ks. Kłos — zł 12.—: Hoppe: Limpias — | mmm kuwalernkiego. ed 


obojętny. /yłoszeoia po 


30 gr.; Szczepański: Bóg-Człowiek, wyd. luksuso- LALA do Adminiaiośii 
we, z 34 tablicami barwnemi j 2 mapami — zł 20 FORTEPIAN "GEE: Mieszczakawiego*. 


»pr. zL 28.—; Plama Ojców Apostolskich t I — BE 

zL 10.—; Towarzyszu na słówko — zł, 1. W naj- + ae R "FZ = 

-tolskich t. razy biblijoe do nauki w szko af , 

łach Serja I. w 24 obrazach 50X70. Ua mya Pop erajmy 
Księgarnia przyjmnje przedpłatę w wysokośc || Z. RABA NAST. przemysł 

zł 10.— na mające się ukazać w ciągu roku 1925 ||] Krabów, ul. św. Anny 3. . t 1? 

Pismo Święta w 6-cu tomach, wyd. Księgarni OJCZYSTY 


Wykwalifikowana 


sila biurowa 


miejscowa 


ze znajomością korespondencji 
w języku niemieckim i francuskim 
potrzebna. 


Zgłoszenia w Administracti „Głosu 
Narodno“ ul. św. Krzyża |. 11. 


św. Wojciecha w Poznaniu — Oraz sprowadza KŁ LARA A) 
azybko i dokładnie wszystkie wydawnictwa zagra- | ——— p R 
niezne. Ecococcozooc0000000 000000200 000000000500000060 20000000 20090000 u00ose44 OSASSENNN WW 


Zamówienia P. T. Klijenteli z prowinoj! załatwia 
«ię odwrotną pocztą. Na żądanie katalogi bez- 
płatnia. 


OBUWIE DAMSKIE i MĘSKIE 


Tip-TOop 
POLECA MAGAZYN BIELIZNY POLECA 
A. Skórczewski i Polakiewicz 


kraków, Floriańska 13. 


DAAE HANHI RAUA KNU NAAN IR RAIUNN LLINK OITAN IKINI RAEE (U 


Rozszerzajcie 


„Głos Mlieszczański” 


Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny I odpow, Józef? Warchalowaki — Druk. „Głosu Narodu" pod zarządem Ramana Ferka. 
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